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· Redakcja i administracja .i<.urJer1 6dzlde(lo• Prenumerata w · Łodzi wynosi rocznie z odnosie- Cellł agło'szeń: I-sza strona 50 kop. za wiern 

q'łldd . •'4 w. lokata przy ql. -1-boanieJ Nr. 31. niem do domu, pneayłką pocztową u prowlncjfJ; lub ·lab jego mfejsGe. nadesłane 50 kop., nekrologi i re• 
f11teraowani do redakcji załuzać Ile mog11 ~'od do C~~arstwa: rb. 8 kop. 40. Pół(ocznie rh. · 4 k~ · 20, kłamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 1 o kop. Drohnt 

H do 12 w oołuclnłe i od 6 do 7 wlea. · kwartalnie rb. 2 kop~ 10, miesięcznie 10 kop. . ogłosienia l1/, kop. za wyrai. 

· --··-:Mmllailb&eł• otWarta od 8 raao do .7 wi.CZ. Za przesyłkę zagranic~ dolicza się 60 k. mlesi~nie. Ogłoezenli zamiejscowe: I str: 50 k0p., nklamy ••·' 
Mre telel!raficzny: .ł.ódź Kurjer• Zmiana adresu 20 &top. TELEFONU Nr. 253. 20 k., zwycz. po 12 k .. Z't wler;:; r. n~l i t > v .r ' 11 h i e~} 1nie)sce· 

Rekopfsów nadesłanych redakcja n~ zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, he>11orarjów administracja wypłacać -ni~ htdzie. 
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.Niezbe.dny- KREM i·EL.lkSIR oo ZE.SÓW 
utrzymuje z~by _ bia~o,czy ~i. zdrowo. 
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phlg11 ~ ·ia•v•zoz,, ~•lenlan,~ 
wągry, .cze•wono6b-· t*„..., '··••1c.· ..... . ' 1a;1a„ cio .ft.tlr;y 

· wynalazku"aptekal-zś: · ': „ 

Jana Niwińskiego. 
a11 _ anibi1uł •••lado1ni'1t11,. kalde pudełka 
2aopatrzon1 j11ł w pł11•1, nł kt6rej zaaj· 

d11j1 lit ·N'g 284 i Jllllilkl IJRllUCJ · 

.. Jąn ~iwiński~ , · ~ 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

. 1 perfumerjach. 
I ) I 11 .' , I 
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Wtofek, d. 27 czerwca 1911 r. 
Dili: Władysława Kr. W. -
Jutro: Leona ·Pap"ieta. 

mówi, o prawach wyborciych dla ko· 
blet, ale ałołno domagaj, si• tego. Nie· 
do~t n'a tem, podczu. uprzednich wybo· 
fÓW dO 1/łdJ! pau>JtWlll, llVfVIH!JICZ.•Wi tO• 

Ą"'" 1tob\ece10, \'l• Maria Du' biańka, na· 
wet postawiła swoją kandydatur~. O czy· 
wiście była to tylko fajerwerkowa mani­
festacja, ale fakt ten miał pewne zna• 
aenie agitacyjne. . · · 

Sufrażystki galicyjslde nie ·zasypiaj' 
gruszek w popiele i gorliwie propaguj, 
swoje poglądy. · W tym cełu posiadaj' 
własny organ, · wychbdt.\CY co · dwa ty„ 
godnie p. t •. • Głbs kobi~t". a stanowi11• 
cy dodatek 'do .Kurjera Lwowskiego". 
'Mamy właśnie przed sobą jeden z nu­
.merów teg~ pi~ma. gdzie znwd uje ~i~ 
sporo materjału .cnarakłeryzuje&cego rucih 
kobiecy w Galicii. Numtr · pochodzi z 
okresu przedwyborczeao. 

W arty.kule wstQpnym, charakteryzu­
jąc minioaą obecnie akcję wyborczą, ja· 
ko arc:ynlemoralnl\, autorka temi słowy 

zwraca sit do swych towarzyszek: 
.My, kobiety, jasno widząc te ciem· · · k• · ·· · 1 · k nil sytuać:jc, aczkolwiek · prawa 2łosu 

Sajraży.sł 1 ·po s ie. •i• posiadamy. mamy obowi"""k 
. _ , , . • . . . . . choć pośrednto wazelkiemi siłami i 

" --- możliwymi. środka.mi oddziaływał na 

Sufratystki angfelskie, na punkcie tok wyborów i opinj' Wyborców, aby 
energii w działaniu, ba, gwałtowności -głosami .;wumi popierali tych kandy-
nawet w zdobywaniu „votes for 'wo· datów, f) po których spodziewać sit 

można, że bQClą pracowac dla dobra 
men• nie maj, ani rywalek ani ndla· · 
dowczyń, na całej kuli ziemskiej. Eman· narodu, dla poprawy stosunków, ro· 
cypantki polskie, oczywiście, nawet ma· zumiejąc i uznając, ie tej poprawy 
rzyć nie mogił 0 takich rozmiarach agi- nie osiągnie sił bez dopU5"zenia do 
tacji, iresz!ą nie majia ·głowy do tego. / współpracy obywatelskiej nowych, 
w Król~stwie szary ogół kobiet, , w ci- '·" rdoralnie bądź · co 'bądt zdrowszy9h 
choki serca marty c:onajWytej 0 refor· sił drugiej połowy społeczeństwa. · 
. mie kodeksu Napąleoąa,' separa~ji .pasz· . ·W tym też duchu w.iywamy wszy-
portowej, tud1iet. sstaleni• kwestjł ałi- .stkje kobiety do gorliwego u~iału w 
mentoweJ; 0 prawach · wyborcz~,: dla obecnej akcji wyborczej" ••• · 

- ko~let nfe,tyJko m~wi~ ale i marzył na· · .. Jak· wfłlżłmy, odezwa to wielce pa· 
iazie nie wypada. J•si.'cze. smutniej trjoty czna' i 'tonem swym daleko odbie­
przedstawia sit ta sprawa w Poznań- ·ga od przeci•tnych, wrzaskliwych pro­
~ki@m, &dlie najintolige~tniejsz~ sfery klamacji wyborczych. 
· kobHM:e - lilmianki - pochłonit;te są W artykule, zatytułowanym .stra· 
całkowicie siyciem ornatów dla ksi~y i cone placówki", p. Kazimiera Bujwidowa 
iBCizeniem k&1r. Jeśli zetom, usilnie sta· gniewa się. ie do rubryki .równoupra· 
-rałibylrar lit w kt4tojł z: dzteJnic · pol· wienia kobiet" zaliczają takie radosne 
s~. 1naloźć odpowiednik dla .sufratyi· wieści, jak, te 
tek angiełwch. to nalc.iałoby nam zaj· • w tern i tern mieście bobieta została 

· urz•dzit zdrowia kobiety dopełniają 
rewizji sanitarnej prostytutek, ze w 

· ·takim i takim parlamencie · lub sejmie 

I 
tworem-dz!"łe'H łllf:iczyzny. Niestety, 
dzieło to mlzerQem byłol 

Dzi~, gdy kol~ieta 1pra~ sobie z 
, tego, czem była dotia<l-zadała, I gd;· · kobrety głosowały za ·budtefem woj-' 

. sko\Vym, te dzi~ki . _int,rwencji kobiety 
· - adwokatki takie20 i takiego pana 

skazano sądownie na płacenie · tonie · 
„ ~ .. ,_· ł - ' • 

się na wykucie swego własnego posą· 
gu tdobywać zaczeła·-i męzczyinie­
swemu współtowarzyszowi na drodze 
tywota inne - nowe wyma~ania po~ ali~e~tów itp.~.. . , 

To wcale nie jest równouprawnia· 
nie kobiet .:.... woła·„ p. B. 
. ·• 041. . sł• spojrzy na kobi~tę·leka-
r• · 2 " li~ó d%i i tzw •• otvce le­
karik! J prUCJ Zótlą. CZ)!' ua.rz;l:CWIIil 

· · ci,iką chorobo nt~a lnb narzec:aone· 
go, albo tri. gdy sic przyjrzy kobie­
cie, zawierającej ,kompromisy z naj­
nikczemniejszymi' oszustam'i pQUtycz. 
nymi w imi~ zwyciestwa „idei równo· 
uprawnienia kobiet•, mimowoll wyble· 

' ga na usta 01\rzyk: .o4 takiego rów· 
nouprawnienia zachowaj nas Panie!• 

P. Bujwidowa, jak wlda~ :i dalszych 
w)'wodó'!".•„. nal~tf 'do' obozu nle~rze)e­
dnanych sufraiyste~ . i zadnem1 poło· 
wicznemi zdobyczami . nie myśli sie za­
dowołnić. Goratco protestuje przeaiwko 
udziałowi kobiet . w dotychczasowych 
farmaoh rząd1.1, albowiem jest to san• 
kcjonowanie . tychte jor~i. Kpbi~ty. przyj· 
muj11 tym spoiObem współodpowie· 
dzialność ·za , wsz~stko zło, za wszelką 
nieprawość, ~tóre · z tych form wypły· 
wają. · · 

· A. oto . gorące araurrieniy. p. Bujwi· 
do w ej; 

jak młn.-socjafista~ wytaczaj11cy ar· 
maty przeciw ~trajkujący.m robotnikoąt, 
budzi wstret i obrzydzenie, tak satno i ko· 
bieta, .zasiadająca . w dz is i tj szych 
parlamentach, przedstawia widok niei~ 
miernie przykry. a nawet bolesny- Nie 
chciała ym został źle zrozumiam\I Nie 
uważ.am k o b i , e t y jako takiej, ani 
za lepszą ani gorsz11 od mcożczyzny, Ze 
jednak dzi6 do parlamentq dobijają sie 
kobiety nie te przccictne , (jak to ma 

· dziś · miejsce z m~żczyznami) ale te wy-

stawić musi. . Nowa kobieta i nowy 
m~żczyzna stworzyć muszą nową for· 
m~ współżycia. · _, Oto połe działania 
OJbrzyfYłi•t „ U~łlll.Vl u.- „VtUV;ilU;i UIQ 

~uuu~\ uo praw:dztwe&o wyzwo!ema 
dąż,c'ych. Nie traćmy teay czasu na 
z.dÓbywanie straconych placówek! 

Notując zdobycze ruchu _ kobłeago 
p. Mar/a 0-erżabtowa z z*zdrością 1nie·; 
tajoną '"pisze o sukcesach . silfrazystek. 
angieJ$kich. · Nątomiast p. Stanisławe; 
jarocińska-Malinowska z goryczą oma· 
wia iekturę, jakiej si' oddaje ogół na-: 
~zych kt>tiiet, let,tun;, w której dzieło! 
wartościowe jest białym krukiem) 
Kształćmy się _:_ woła ' - ale unikajmy/ 

' I ' ' • ' • . ) 
„rozpanoszonego dziś u nas dyle-) 

tantyzmu. i p.owiarzohownego a , bez-1 

treściwego encyklopedyzmu. I juelil 
nam chodzi, obok samej · zasady, o1 
prakty~ne , wyniki wykształcenia. tol 
Siidz11, że armja kobieca złotona i 
~self·mcade women• (dosłownie; ko~ 
hiet, które . same siebie stworzyły~ 
łatwiej 0<1niesie 1wyci•zrwo w 1 boju o) 
zdobycie praw słusznie nam naleq~ 

nych. Masłem w1QC kobiet doby dzi~ 
sietszej, tak w ksytałceniu sic: włas• 
nem, jak i w dążnościach iycia '4łC• 
·g~, ~yć , powin·,~·o nietylko: • Wiem,: 
~zego che:~ i dOkCld iclę•. ale l'ównież: 1 

• Wiem jakiemi clrngami zdiiiallł, ~ po„. 
,o~ idł tam, doklld id~"~ · 

. Takie oto uczucia ożywiają I taki~ 
myśli i hasła przewodzfl sufratystkorn 
polskim. · a' ściślej mówilłc gaifcyjskim. 

A. B. . ' 

. 'jątkowe, te dążące do wyzwolenia · cżło- T · K 1 ()' 

wieka-bojowńiczld-dlatego to . rola .ta• · ... , • ~ •· • ' •· "' 
kic~ kobiet w dzisiejszych ciałach usta• - -... . . . . . . . 
wodawczycb jest nlekonsel\wł:ntną I nad ·~--
wyraz smutną! Dzisiejsze fvcmy uądu ' · ~ie~wy~le)?ążyte~zne Towarz~sbyo_ 
_ są dziełem mc:tczyzny-kobieta sła- krzewienia oświaty. w przeciągu p1cc101 

letniego swego ·istnienia, połoiyłb, ja\: 
~a, . nieświadoma • .. w icłl wytworzeniu w naszych· warunkacb, niespożyte za· 
nłe brała udziału. Niechże rodząca si~ sługt • · · 
dzi~ kobiet~ now.a-_nowe for~? ~spół- Wszystkie grupy społeczno, . be1 
tycia ludia na zaema obmyśli t niechże wzglf:dU na przekonania i zasady, '!Inny 
je ludzkości n a r z u c i, Ale nie o gorąco podnieś~ bezinteresown' pracę 
narzuceniu siłł i prztQl.J'łł mOwlą w · całeg~ s.z~regu jednostek, oraz korzyści, 

. . . prom1emu1ące z doskonale zorganizow.a-
teJ ch~1h, Nowa kobte&_a - noweg.o nej działalnośel, tak ze wszech miar po„. 
człowieka wogó!e ma się stał rodzi- trzebnej dla społeczeństwa naszęgo in•. 
dclkał DowchciuowaJcabJtłl ~.-·~· .stYtucii. /~ .. ,~-iłt-:ill1't ~ ,•,t111i1„~-:-~,ł'>l".Yi~~ ~:~ ta~Jm .- Hak.iua 

i • -
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" -W 10.ku 1910 upłynęło pięć lat · od W~tki, wynosiły 2,838 r. ló k. . Rząd dii ski' spostrzegłszy ~{e- f~t ąlcŹego, W}'wołanego · zal<azem uprawia-
chwiJi zainicjo..vania Towarzystwa w gru- : Niedebór pokryty zosteł lz gł6wnej jednak, że ta stra_szlhya trucizna, wpfo· nfa ~al u, rzą~ zaczął wprowadiać U• 

infu 1905 r • . W pierwszych miesiącach kasy T~ K. e„ · . . ~ wadzana systematyc~nfe·, działa zgub_ąie _ prawę bawełny; w ·tym u sprowa· 
istnienia towarzystwa czynne były tyll<.o W wypęży:e~lnia zmudną · prac~ za- na q1.ły naród i wyńistcza go, na·iułzał dzał {ej ' nasienie aź ·z· r · i rozd . 
·"zkoły_ dla nciJfabetów. Odczyty rozpo- JPis.ywanJa ciytelników, ~ k talogowania i o~ei flotyli ópuszczenfe natychmiastqw ~ wał ie bezpłatnie. 
cięto organizować dop·ero po zale li- wydawania- ~ązek spełniało 'beztntere• b~zegów chińs~icłt w_ra~ i s~ym i,tecf~n- T k pi kn~ rez~lla!Y _'I. ęciły Ch\. 
iowaniu lowar-.zystwa w październiku ownie a gorfwie 57 osób• Każda z luem. Lecz ktedy kap1tanow1e angrelscY,. ny do sl~rócenia dz1 1ęc1ol toi ter· 
.Ji;)Qó r., ypożyczalnie zaś książek o- nich b!:dąc zajr:tą, 3 razy tygodniowo po wb_rew rozkazowi pozostali i zaczc:lł wył minu; w 1898 ro u został i rty z 
~warte ' został jeszcze póź ~ - bo w r?~ 3 ...- l godzłq s ładała w ofierze spra- ładowywać ~Qwar, wicekról Lin-Tse-Y !}. Anglją now _, traktat. mocą któr go tl" 

xu 1907. - 10m oświaty po 500 godzin rocznie k_azał slmnf1skować ca~y ładunek i wr~u- ; państwo obowiązało. si~ z11111iejs~ć je-
Działalność T \Yarzy- . :.-i~ za cały citt~ie-j. wy,_zerpującej pracy. c1ć go _ do m0rza. · „ .• ,, szcze o 10 procent import opia do 

czas ubiegły, cuj~ta w cyt y~ 1 ledstawia . St:kcfa _ targonowa, pomimo zob'o„ W ten sposób lale pochłonęły 20;294 Ch!n, co jest z~a~rią _ofiar n . ze 
sic: w następ 1jący só : wi~ania Jej ao tego przez ogólne zebra- pak opjum, wartoici 50 miljonów kan• · A11gJ11, .gdyż b~dtę . m<iyJ kl w J~ 

Analfal~ od ·J~r J duia 1905 do niei.i spra;voz.d~nia nie przedstawiła. ków. ..... ··~ rgp~łł:Y doc:Jió_d ·z <;>p~ ,o "/5 do 100 
października 1'907 IOhU, 1. 1 do chwiii ;. Bp;dtet ·-r w. wyniósł w roku . spr~- Wywoł łp tQ wojrt~ l)azwan-ti ·'!Voh m1!1°nó.v t~~nków. . , 
-zamknięcia kursow ptz;;;.i:: 15 rała • q;edawcz · ·193 b. 26 •· · n1 opiumową'':. Anglja wysadziła ,na; brze„ . Lecz me. poprzestaJąt na tem, w 
~nakowa, uczono 1,500 w 34: grupach. Ta ·. ·~bfite i doniosłe retułtaty, sa„ gi chińskie 16.-000 żołnierzy, którzy pod mai u roku b1eźące~o Anglja na prolbę 
Ogólna ilość .s.;uchaci;o-godzin" wy no- me .za siebię $wiadczą o niezwykle twór- wodzą sir EIHot_'a zdobyli _Ting-~ao, C~~l}· zgodziła. ~u: pows~rzymać _ ekspor~ 
~iła okał ? · i_ron czej t potyteąnej pracy T:<.O. . Ning Po i Tel ang-Ha'i. Flo~a angielska op1u~ d~ C~1q1 ktÓ~e f . ·w 1_ stron.> 
: . Opr~z tego w tym samym czasie . .. Z naszej strony życzyć tylko wypa- wpfynęła do Yang-Tse-Kia.ag, zdobyła obO'?v'llłZUJ'ł SJQ skasowac zupełnie uprn· 
Q60 słuch"czy w 25 grupach uczylo s· da, aby _u~stytucja ta uniezależnioną ~ T hmg·Ki ng-Tu i stąn~ła pod Nanki~ . maku. 
i~zyka polsldei;o {kurs średni i wyższy) stała od postronnych wpływów, oraz nem. „ ·· .· ~~;1 j to wi zw~· wo cz hu„ 
algebr,y, eom4!trji, fizyki itd. trup.o . ~· . ina~sowych, a wówczas nie„ Przestraszone Chiny zażądały poko-:;· manitarnych nad chciwością. za które-

Odozytów wygłoszono 543 przy 68 z~omp1e · .t\'Vi~_rd~ić możemy, że dotych • ju, ofiłtrując Anglii „105 rniljonów fran- Anglja może otrzymać poklask i uzna.-
tysiącach słuchaczy. cz~sow:e,-Jez.u~ta~y ~~wiatO\Yf?·kuJ turn}ne ków. Anglja . zgodzsła ·ię, ' lecz p·róc~ .tą~ nie ~szystl<ich cywlł~żo nych narodó" 
. , Książe~. w1sk1ch · wydano 235,597 wzrosną. if.o;.o rzymu:h rozmiarów. go zażądała wyspy Hong· Kongu f w,s~- świata • 
• omów. żargonowych (w latach 190 i ' " · f. - · • · • pu dla eur0Re1czyków , do portów Kan• ,,_, .-
1909) 31,326. tonu, 1u-Tszeu..- Ning-Po .i Szanghaju~ .;;.;:,:......,_..._ ______ ~------

Towarzystwo wydało nakładem wła· . ; '. Traktat pOKOJOWy został" podp1sany'·l6 z·_[_ STRON OALS ZY'Jl 
.mym wypisy dla dorosłych czytelników, sierpnia. 1842 r. . · · "'' · ·I; ·i! lJ 
przyjęte z uznan~em · przez krytyk~. · · . . . W dw.~ . .Iii.tł\ łlQtęmL . 'iii l 8«: .roku, 

Urządzono 'J koncerty popularne l „ •· francuzi trnktatem w Wb· mpoa otrzYmali · · 
w roku 1908 -wyslaw~ pbr.azów, dost~p· ,f ozof.6w. analogtczne µrerogatywy, prócz·te.go wy- · 'A. Pies poUcyjilJ. odk•yw._ 
Oil dla szerokich mas. l · · · Iednali wolność w.yznań chrześc1·ańskich o• z .brodnlarza. · ' . ' .w adomo, ie Mieńszy \OW to tęga ' '"S F I f w roku . .sprawozdawczym urządza- a. w Chinach. L.ecz: ~ł.ł' hłńuyltów . Qwa _ W dyrekcj~ poącji w~_ _ranl{ ur .; 

no w.ył49nje ~' .. odczy
6
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llaJ. ·z~. _szu.nb · """'-·. _ s :t;ar wno_ ze wz~ A. u „,. t s rn cac , g yz . rozprzes rzem o suasz 1- 1 - ner o„w1a ~J-. „ . - J-. · ' 
~ 3"' ""!.~ „ go. me;. w.yrny~r, o on napewno wy- - · br k. l 

na .t~ ja.ką t~ź .cenę biletów we1śc1a. myfiłir~:~ 1 ·: _., , . ~ • ; , • . _, wy . nałóg ph~!enia OJłjum, z tą tył~~ ró: Npozba~~ła się ży,etdka ··'tf dp~ _ 1~8~1:mkor!~1. ~e~ OołWla"dcrze'nje ·J_at- ubiegłych dowioqło, _ ~ J -wzrok t ż ma ni lada. . żnicą, te c mczycy, .prnguąc zmnieJS~yc a m_1e1sce wy.pa ą u a.a „ ~„ ~1 
te takle jedynie· odczyty ściągają licz- ,,W~~yscy patrz~- i" rnp,w! ._.zr, b!'!ło, doc,hody anglików, za~ęl1 - uprawiać ina~ sądowo·lernrska, która ·znalazła trupa 
i1ych i ni al sUWy-ch słucb~czy, a wie~ a Gn ·qza.ri1ą. plarnk~ znaJdzi 1 powiada, we własuytt '-..k:ra1u- .„W przeciągu.,f<ilku B11tnerowej w miejscu przez ieJ męz.i 
11ajleµictj- odpowiadają z ~amom sekq1, że czarno. ,_. · „ - · lat uprawa dał~ tak lłGWażne •rezultaty, dodadnie określonem. . '-
która zawsze· ma na j:eJu nieść oświat~ ._ ~·:· Nap~y~łąd: nikt nie widział je· że -z lndJi sp~owadzano zaledwie:: piątą · · Ponieważ zachowanie lica . Rłltnern 
do tych warstw społeanych. dl · kt~ zuitówr···;; 0 ; zobaczył. , . „ . część op jum, · koosumowarieg<> pf'zez ~ydałQ si~. jednemu'· z·, d~tektywów wy . 
rych nauka oficjalna jest ·za kosztowna 1 · · · l. c;:t11 n)'. •. . _ „ · . · soce_ podejrz_ anem, zadąno n.iu nagłe_ py · 

d · ' -. ,_. Nikt\nie~m6'gł wymyślić. prześlaa<)· · ł 1 
nie OS1'f>na. wanfa i mordowania: . rusi.rlóW " w; Galicji Lecz wtE?dy Anglja stał.a si~ fiłan· 'tanie, S..,"ljj iltn'er sam racze.1 n e zam u_ . 

. Co do . skł84U audytorjum i ugru· - · · „ - ; ,, tr6pką i nagle · .pows~ąły ~e :· ~s~ystk,fch dował źony, r1a co · ten· Zmi_~ł · się, 
•)owan· ·.ra: siA·. s.łuchaczy · za u w_ ażon.o, . iż ~:-_on ;WYffiY:ślił, · · · -' stron protesty~ n. rze,.ci_w~.o ti'fu'bąe_ ·m .. µ"'ńa7 '1ec2:'i ołwiad-czył ka1egorycznie, it ie5 
1 „ · .„ Sposób iasµ:>spwał o ros.ty. .. . f1 • f'\ • • • d ż ~ · go sama odebr :1h 
Ut\"or.,","-·· ly .Sł·" rótna gromadki,· :zb1er_a1ą- k b kó o- łogów1. '. ~ , . mewmny, g Y .i.ona Je i: ·< 

v ... ":{ „ Wzif!ł kfl u nie oszczy w z ro- · • .; śwle o ku 
;:e sii: wokół pewnych pr~l.egentów I u- flóhyczar l)O,odC:in~ł Im ~p~jsy j1 bro~Y,. . „ .. w. ańgfelsłhej_ Izbię gmin. na· ' .~o.s'"t~- sol>if życie wy~trza,em . ~-"'. . „ 
oJczyl:Y~~Tak w1tj~-ntoi;f;2~f1'>„h J~~~:ie; tróch(i- u~ął·; · fr-oc:he dodał i"wr:le!i7 '~·ł dż~niu 'O~tem. W- 1891l roku; ~lo'só/ilfr'I. pioriti~ó rewolweru., 

4
. .. ' rt~l~ 

1..•ałi>Zi 'wiedZy, wygłaszanych_ stale p_ rze'z -~ • a~'-'Y luuLt~l ' uv pr2l~ci . • 0 narrarCJWJ'r-0p2am-; w .1-893 Wted' przyprawa ·ZQIJQ psa '" \" : -
-· ... ttta f • : ·, . Rq~~ .r~.d!ie JU5CY.ł sprąwdzić tru- r. zam1anowanar:została, lcAmi!tiia ·41a 'Wy- 'tjyjm•i;o, ' i'uoremu aań_o ·do powąchama 
]t:dned~~ prlrieg~ ·.W dzieć· ~Oi.nat Złf!Wh• dno, . :>tudjóW hia tej kwestji, lecz komi$ja ' 'O- rewólwer,- leżący W ~p_obllżU, J zwłok lW· 
.sze 'uurze. znane · twarze Jego s a yc _ Ą efęk-t J~st. rzekła tylko, l:e handel ten. jako '. ·nie• b-icty. 
sł uthaciy • z. nieznaczną- tylk9 don~i~sz- . . ,, Logika tego pana· . jest w·prost b-a- moralny, powinien· być skasowany, ''afo ·"' .„ Mądre zwier:z«s, idłlc · z~ wc:cher.i 
ką nowych przybyszów. Tąkie zrózmcz- jeczna. · że potrze611y jest dla kraju, . Pr~yno.sząc; rzuciJo się na Biltnera i_ obaliło go na 
kowanie się ~ygy_torjum dowodzi szcze- - ~ . ·mu .znaczne dochody~ - · ,„. · ~- -- 0 • ż1em1ę. \lyło ·to· dla po~ieif . iamJa1-
gólnego zamiłowania danej grupy słu· . Wszystko, co mogłoby być pozy- _l.:.ecr; propaganda nie ustawała, prze· nym znakiem, iż rewolwer młlSłał zna. „ 
cl1aciy: do •;pewnej" gał~ii wiedzy. Po· teczne dla p-d~a~ów i , ff nlarii:kzyków, iwnie, corą~ ~ . g ałtowniej rozszerzała , -<tować -si~ w-- -rQktl Blltnera. lstotnit 
dubue s 1rnotrzeżenie zruoiono, ob:erwu· Miens~ykow uw~za_ ~a bezwarunk~wo się: wręsz;cie ~nia ~O maja 1906 r. Cl:łon- Rfzerażony robptnik . ~rzy~nał i do 
! ąc, jal\1e . ksi~ki biorą -stale niektór~y szkQdl!w_e, dla. s1eb1e l swych .. wspćhd;e· kowie parlamentu wymogli od rządu. ·zbrodni" w$ró~ przetmu szlo· 
~iylt;:lqicy :W ~pożyczalniach 1~ K. U, ow~ów. :;· - . . . ~ zniesienie harntl.tl' oplizm~- cłłania.-

. . · , · ' _ ·. . Jego se,<>Sób komł>tnowama przy-
„ -9g~łem . µrqdzoµo w ~ku I s~~„ pomitia t1og1kę świni; łlłózofującej '.'na :Votum fżby attgi~Śldcj WYWOłało .. „Jako mo~ c:zJn:\I podał. . to_na 
)P:zdąw1rzYm, . 38 ; o~czytów,. mi.~nowicie temat pomarańczy •. ~ ·· wfelkfe wrażenie w pa'f1~twie niebieskiern, zdradzała go- .z.:.jBgo·· chlebodaw~. Kie· 
~o p~zyro.~mc_zy~h 1 18. z. hi~tor1~. l~ultu"I _ , A: łtfł.9 t() tak. . ~ . które objawu~ się cesarskim edyktem, dy przyszedł nad wieczore';'l do do~ u, 
i '• l11stor11 powszechne] I h1stori1 litera- . „ . Zob czyłfl świnia pomarańczę. . wydanym dnią 20. wr1.:ęśnia 1906 r.~:.: . .fiio- P ~Q~H ją, ł>y qd~ła sjq .z nnp· do przy1a-
.ury, na odc~y~ach było 4.62~ słuchaczy, · · ~ ·· Ki dJabli? · t 

1 

' cą któregą handel opium otrzymywał ciela leśniczego -Kr:a~sera. .„ .. ~ drodze 
1.ffZY~~ •. '111~,mqm stanowiło 3;j, a · ' · ·Pachnie jakoś' dziwnie. ' -- · c _cios śmiert~lny. · ' · · . _ , . · czynił toqie g9rzk!e_ wy~ó\!\ą, a, gdy L.: 

· .naximum, ~ słuc~aczy. . . . · ·· _· Ni~„:podobnego ·świnia Mie· wtdzfata. Paragrafy· ;tęgo edyktu brzmiały, Jflk odrzekła mu: .ro~1g. co · ml sl4 podo-
·-· 1 W. ''. ~ CJ~ wypozycza!m ksuazel' za- ~ .Plewy in~czeJ wyglądają·. ~~ następuje: : '· . -' · -· ·: „ bą• l celqym ~trzał~m pomścił · zdradę 

· ~ob. l\s1ąLt!ł\ • "!" r. spraw~zda~c~ym. wy~ · - Zgniłe ,kartofle tei. _„ 1 „N1 wolno ,ueywać . nowyeh obsza- niewierne) małtonl-o: 'f, , . • 

·i ;osał _ 8,ó+S dz~d wartości mnteJ · w1t:ce1 ·· Nawozem· napewno to nie je:;t. rów ziemi P.Od --upraw~ .·m~kui i~t~1e1ące A Smie ć 'Z· ... ąjdnl. 
1 ty~ł~Y ru 11, . • ,•·,~ Co to„ być 10:te? iaś pola .1mal~~we maJ~ ~yc ~r!11ł1e1siane ; ·· Ubiegłej. niedziell spad_ł .z . llóry w 

._ , _ orzystałQ _ wypozyaaln osób: w ; · .: za~a śwmia myślec. ' · rokrocznie o Jedni& dz1es1ąt'ł. i j Szwajcarii i Z'1bił Yl! ra cy 
l • .:;)ł}CU r~ }?99, 2>~53t przybyło ,w r. 1910 , · Myślała, myślała, aż przechotfaące •W przeCiągu 10 lat uprawa i pa· tajnego Rump,lta ~ Drezna. 
2,459ł WYP,tsało su~ ~- r. 191~ 221J • po· d4eck~ .podnipsło ~aroa~czę. ~ „ lenie opium Winao zupe~nie u.sta~~„~~i~. _ ·· · Przyjacieł." zmaii~o! • '8S~t dre~ ­
iusta o na l9ll r. 2301. · - Nol ~ woła sw1ma, ~ dobrze, nach. . 1 .,.~- .. t: .' .. · _ · ·-· -.~ de~ kiej sz ofy techme J.. onra~1, 

Stale zwh:kszająca si~ poczytność że ' tego ·nie zfadłam. ' „Każdy p~lacz opłUm w1111en być·za- . który towarzy~iył Rumpel.tQ.Wl . w tr1g1-
„tworów ·poetyckich tłomaczy si~ cał· „ "'Wiadomo bo, że l~dzie n,ajg~rs.~emi phsany w !:ipecjalnej ksl~dze rządowej i czneJ wycieczce, wziął , tak. ~ se~cc~ 
1,, .~ '- '. c e. r:o.;wijającym i kształcącym są , besJJ~~m 1 wszelkie poze11aJą' pa- ci tyllm m· ją ' 'i>rawo otrzymywać pewQą .. śmierć przyjaciela, te· 1;1d'ał stQ . na m1e1-
·. 'rł~ wcm blbljotek na czytelników. W skud~t~a. ~ ·• _, - ilość opium, zmniejszaną co rol R 20 pro• sce 'katastrofy·, i sam· zaży.f truazny • 

. 11<f„,.11ym stopniu przyczyniał si~ do ._ Już:~ "co j 1~ ~m~kuje,, to . . z .pę.w.1~0~ cent. . 1• _ • .. ,.. • .One daj znaleziono zwt.okł jego, a 
lego, także teątr, gdyż .- niejeqnokrotnie ŚCli\ P zya __ wołteJ.. I szanu1ące1 się swtm .N1ewo_ Ino spr7._ecia_ . wa_ć_ OplUm ty·m,· ·;-.rz· y ni„łi~ l1'st wy· 1·aśniaiął'i\1 · · . przyczyn~' 
we wszystkich wypożyczalniach spostrze- 1 · ... ':7 ..-. .... ";I 

ot ~ . . „ J.2 d zasz (0 !JC: musi. . . -~ _ . 1<tórzy 110 1eszcze me pahh. s•mobóJ"stwa. · :, · 
gano zap rżtuo·wame na utwory rama- , . • r Uffł,dOWana ,P'?byegł~ d?~h~ewa. „urz~dni'cy państwowi, palący opium , . ł . 'Ci :A:ki „...... . 
tyczne z, JJ!pertuarJJ lda$}'cznego, wysta- G, <lył)y ta sw1ma p1sac u~1ała to winm w I rz_ecjągu <> .. . miesięcy prz. es_t,~. -.ć . „ 4.r„ aręz u1·tter z M.onach1·um, . nie, 
'iane w teatrach łódzkich. pan.- Mrenszyk~w znal~zł.by _s1~ wobec pąlić, w razie nrzec1 nym mus 'l s1~ po· . . J ifkr ... g . ·~ ź o isu·-„cy sią wytrwa· 

. Na uwag~ również zasługuje wzrost gr:<;>inego wspołzawodmi{a w referowa· dać .iµ dymisji; ' . „. :· - ~ ~ ,,_.'. „ J ~n,.o ro ni~ !U p P . .l"'rów wyruszy~ 
i::iyte(UiCtWa w· dziale książek naulmwych, niu ~p~a.W polsko-fińskich, gdyż stary '1 i .- r:' ,./! ,,. . : ło Cl~ _W dzw1ga~1U -C1ę1a • h ;,,ie, 
1d-óre- osłabł'o nieco w roku 1908 i p~pa ·„~uworyn .• napewno . za.~ngażpwałby .. „Pfłlar~1~ op1~rn oraz s~l~py z • ?·_ ze ~tohi:;y Bawa_r11 ~a . w_ysta:: Ple~c~d\ 
lQD9• .: ~ . jai~ó niezwy.kle zdolną teljetomstkę. P 1~~ ł>~cto i11ąmtmUAte. w prze~i~~M 0 etu nfcz.1ą · w_ -Drein1e_t ~~wig'~ . . , 

Wed ~ug zaJ""'; czyteln1·cy rel' ru1u1· ~ f -A • • • • - · . „ N m1es1ęcy · „.,.„ "' · ·entnar słod" C1,,.zlu tan marsz traga 
- · - -

4 •c „, ... : ' „ •: n. · poczytnosccuchnąc(!)gazety_ . O· · ~· • -';·" • . c: 1 ~- „.: --~A " ·· Tow 
5it: z tych ::;ańjycłl warst_w społecznych, w.oi~ .. W{emia„· wzrosłaby zapewne nie- „Rz'd~llł, = t1ansj~. ~os t~r~zamcyc_h ·.' r~a kontroluj~ i~r~_ed~t~w~c~eie b. : 
co : w la ach ubiegł eh: robotnicy hti.>· zw· lde. ~ Chinom opn~m. bt::dz1~ oznc11m1one, ze sportowych, . podąz · Jąc ~ _ _m na icy 
ryczni. rtc1ll1 tś1111cy. ucznrowie i uczeni- .-Y ' '_, _. . Ostoja. hand-el <Jpiun} i .. jegq 1mp0Itacja u~taną~ kluch. e na fFł.br.y_ką .-1rz Wikó_w zdro -
c~ :;;z.l~.ół,_ v~··'~wmcy handlowi, nauczy• .„. w przeciągu :ląt' iO" ." _, _ " · -wia•· ~ któryQ Rtf4er maszeruje, zobo-
c1ele„ pau,~:-Yc1t ! 1,1, bony, służą,~, stróze, ---- v·· . · ~ . ... .. . .• < • !(ślz~ła się wyRłacic _mu 3,000 marei\„ 
prnc.b-W1'1dy· li J1mii8JOWI elc. . ' . Ten~ p_r~eł JT!Q.WY ~ hl tP.ri_r~ eywf1t· ' -' jeżeli d'okona szcześliw1e \rudraego przed· 
• ,1NJ :G1 iższ_e ht · z"daniern se_''··ii h,,;dzi;.e · ""C~h' =. _ • • „ • ~ -~ac)~ Chi~ -~·~kWt,._ · "".XW0łał . wi r, ~ą . ra- sit:wz tęcia.- · • - ~ t. ' ' 

' •u .„ l}„,r 'j 1 lllV 1 nn1 u n dosc w kra1~. kiury_ rozum i at .S.WPI u- -~ li -1 · ~ • „ . I . • ,.. 

~rze'n'~ -1~~1 1 1:''. ~" Y.goży,czalni . lll ~ \Vjdze-~ : __ . · 1 
· " v:Y.J • ·padek,' wywołoa ny·wskutek strasznej tr~ '- _ . ~ Skruauło • ę .na kełne 

. wa . . n~ G01 1\y- l~yne \ w_ n~dzi~1 , źe po- · ·, ) · -<.· ., "'- • ! · cizny. Dekret, spe.l-ni©no chęfiiie, ·a mt-· .-ach. . . " · ~ · . . · . , 
ł?-z-eme ·w, c-entrum cał~ 1 dz1eln1cy robot.: . -' :. , 'n , .. •. , ·. wet z entuz '.~z1.nem, ,wyżsi urzędmcy z łaśc 1 c1el~ wsz~ ·Unch: kawiar i V. 

mczei •.•.rplyme lmrzystme na rozwóJ \1.- y- . , W począ!ka.ch 1839 r J li.czn flotyla wiellHl gorli'11q~~if1 i4ą ; el i ~ie; ~mykaniem . ~r.sylji„ v.aró ~nP PlefoW.$t 0 r. dnycb. ~~ 
Y?~ycz.(~ 1_1:~ 1; .,,, .l.. . . ,,an_a.\el$ 'c id1 statkow, na taao w.~ ly~h ogjum p~iarni i ,:;1~łag9w, ppiu in. ro Jstały To· 'bulwar e ~al}n~Jli r~1 , Jak ~P,rl\ro~n~e,\'. 

Słt'iłł _t.ct:s&,vy sekc11 przedsta wia się w wpłynęła do przystani Kantonu, w owym warzystwa uhśt,Yrlen t(}w, ktorzy np, zpal< ~zycl1 pa przedm1_e c1a.cłi•· ~odwyzs ·'> 
łfłttS~UJ<lC~· 'Spo5ób: · · bówierw <!zasie 'A'ngtja sprłedmvala · -Ch i- ~ zanie~banM nał~du- odsyłali · s\ve '- fajki' cenę-obłej i czarne! kawy„ "Tyrn ra z~ i1,1 

Z 6 kopiei~owych ,op łat miesięcz· ' nom rok„ rocznie za 120 mil jonów franw do . Pe!tinu -dla zawieszenia n !ł ś c!lanacłl ,!-f t ' s1~ - cud.i : pod postacią_ lll!:!bywa, ,c1 

• 11r~h -~d . ~~t~pu.l\ów. ~zyskano rb. 1.043 ~ów. o~j urn, ~rodukowanP.ł!O w kolonjach j bramac~ 11J i ast~. stoł~cznego.· ,,,~ - < • . " .s~lid.~rności ppmiędzY. goś~m· ~aw~~:· ~. I 

~ott. 39„ d . · . 'P~J~f(łcłJ. . Ab.Y. m:}lromc:. J' ~ 1 o.cl l~c z - rql~ . n~, .· .któ • _w gł . , 0 llA. 1 a 
• ~ ./- ·~ •• ł : .:.. : ~ ł. ~ - ' ..: .... .... - ... . ;\:„ . - • _... • -· -r- •• • . . • ' . - ~ „ .t_ -t -



podwytkę w ten spOIA, !e przestali 
dawać l<elnerom napiwki. Kelnerzy na• 
radzają się obecnie nad swojca sytuac1', 
twierdząc, że gołde z powoda podwyż. 
ki powinni rozpoez'ć bojkot właśdclell 
ld .v itirni. a nie kelnerów. 

A Af••• pomnikowa. 
w trudnem położeniu znalazła sit 

gmina francuska Brive-la-Oaillarde. Zmarł 
tam niejaki p. Majour, którego jedyn' 
zasługą było, te posiadał miljony. Czując 
zbliżający sle koniec wcdtOwki doczes : 
nej, zapisał cały maJ11tek gminie. pod 
warunkiem, że wystawi roll „-0mmk 11a 
ulicy która otrzyma Jego m1ic. Omtna 
chęl~ie zgodziła sie na prl.yj~1e ~aron­
\\ u, nie przeczuwając figla: oto k~edy p. 
Majour zam~nął .Po. r~ . ostat~1 oczy, 
okazało sie, ze.„ me 1stn1e1e ani foto. 
graf ja, am portret, ani żaden obraz 
zmarłego, a niewicle tylko osób znało 
odludnie żyjącego starca. 

Zwrócili sie tedy radcy, nie dlaao 
!tracić prawa do legatu, dó starej ka­
charki dobroczyńcy gminy. .Otóż -
rzekła kobiecina - oo był łysy, ceł· 
kiem ogolony i zawsze w długim czar­
nym surducie•. Wyjechała tedy doputs­
qa do Paryta i, prz&lri*Ukawuy tam 
sl<łady figur man:nur<;>W)'Gh, wy~laał~ 
p0;1iersie, odpow1adaJiiCe rytOpllO":'• 
'llożonemu przez kuchark„ .Nareszcae 
wiec na ul. Majour w 8rive-la-Oaillarde 
~budowano pomnik z odpowiedrdm na• 
,,1sem, a na szczycie jeąo stanQło ma~· 
111 urowe popiersie... Berangera. Jakiś 
iJ aryżanin bowiem. zwiediaj11c BriY~·la· 
uaillarde, poznał VI rzekomym MaJOU· 
rze kopję paryskiego pomnika słynnego 
p1eśniarzC1. 

I}. Monaroh• na.••"• 
jako echo uroczystoki koronacyj• 

nych przynosq pisma angielskje cieka• 
wą wladomośt o pewnym zwyez1ju In· 
dyjskim, który znajdzie zastosowanie ł-
1wzglQ<Jem króla J~r~go, po~czas jego 
<podróży koronacyJneJ do lnd11 w grud· 
"niu r. b. 

Zwyczaj ten, istniet.cy od prawie­
ków, polega na łem, a po dokonaniu 
obn._du k~To'L'oą\t'l.ecto-. cesarz Indii wa• 
żony bywa urocz1'cie cictarem złotych 
pieniQdzy. Natychmiast po doko111niu te• 
~o aktu, pient,dze tmdane był musz' 
ludowi, który, defilując przed nowym 

Jvaa l•il. 

1f<U1'Jf!1' LODZKI- n Cdi w• 1!!t reb. _ 

władce, składe 11111 w pokcne hołd tranzakcje - st11d tycie ekonomiczne 
wleraołcl. tego kraj:i jest w r1tkach tydowskich. 

Dawniej dopuszczano luci bezpo- ·Zaledwie miejscami powstają towarzy­
łrednto do waai ze złotem, tym razem, stwa poż1czkowo•oszczednościowe i kół· 
411 alknl~ nleszczdlfwych wypadk6w /: ka rolnicze. Naród atraca · pociocie 
Jakleby liłt :&darqt musiały przy *8Sz,f ohowhpku wzglądem własnego kraju, 
nym ściska dokoła złotl, ptenl,ch:e be• gn„śnieje i staje sic kosmopoli1ycz­
daa rozdane w sposób mnlel ałebezpiecz. nym•. 
ny. Podczas ważenia duchowni bnmi6· X Smutne akutki wesołej 
scy śpiewaj, uroayste ; piełnl, a berol· aabaww. . 
dowie trąbi~ w srebrne rogi. . Feljetonista .Kur. Wile6skiego• o· 

ZwyczaJ tłll VI ~ama do powiada niezwykły fakt, który podobno 
!:'zaupłego dosyt króla, 1•k1m Jest Jerzy zdarzył siQ w Kijowie: 
V, nie ~nie wy~6W ponad 10 t. Ziadna wrateń 17·1etnła panna Zo· 
f1m\'ów u&lrL ~ bfweło Prod la- cha, pragnąc: sobie urozmaicić monoto­
ty, &4Y np. pewien mah~adia,. waiecy ni4, obowi"uj,cego i-a (jako pann• z 
i60 funtów, zadow~ S1' m~siał--. tak zw. dobreao domu) panleAstwa, o• 
g, srebrną, by me wpra~ skąfbu głosi~ w .~c:zniku matrymonjalnym•, 
swego w ost"tecz°' dezorganiaak. ie .P1Qkna Zocha, pra1nle korespon· 

A Cwndon w Chlll. ~ować z soUdnym panem, w celu wza. 
w porcie chilijskim lquique r wyrze· 1emnego poznania swych przekonaA -

dził w sobołe cyklon, połączony 1 ule· przed ślubem•. 
W4 gwałtowną, ogrom~e szkodJ. Mnd· Na skutek powyłlzeao <>1łoszenia, 
stwo osób, które wybiegły • popłocha Zocha otrzymała poste-restante kilk•· 
s clomów, zgin"o lub odniosło reny dziesh&t propmycji mniej lub WifCC&j or• 
dełkie. tegratianie i logicznie skreślonych, nad 

W porcie potomały barki, nałado· któremi Slldec:mie się wraz z przyj&• 
wane towarami. Porwany przez qklon ciOłką Niq ułmlały, ale„. jeden z u. 
żaglowiec włoski .cavaliere Cimara" stów był napisany tak ucurze. u.k 
rozbił si-: i zatonął z cał, zał og'- przekonywaj,co i tak ładaie. ie Zocha 

z urw·y I RUSL 
X Oatwgle ·zap•,._ 
Korespondent • Tygodnika Suwał· 

skieio• z Wyłkowyszek stwierdza, ił 
zapał, jaki oaan-.ł niektórych działaczy 
w czule ruchu wolnościowego, do two· 
rzenia samodzielnej kultury litewskiej i 
podnoszenia życia ekonomicznego łitwt • 
nów, ostygł zupełnie. 

• Towarzystwo oświatowe .Ziburts•. 
pisze korespondent - choclat otworzy­
ło tu i owdzie kółka, nie ujawnia na 
polu oświaty wielkiej działalnołct. Skle· 
py spotywcze, nie podtrzymywane przez 
ogół, słabo wegetuj11, piekarnia spół· 
dziekza w Wyłko~szkach zbankruto• 
wała. Naród lftewsk1, z natury f<omer· 
watyw~ \ W.,~y. n\ech,tnie oddaje pie· 
ni11dze na cele kultury, na polu ekono­
micznem, boi si~ straty i wyzysku, chtt. 
niej kupuje u iyda i z nim zawiera 

autorem mocno sił: zaint.-esowała i •.• 
przy pomocy Niny, skoncypowały od· 
powiedź. ktOr• napisała Nina. 

.Najt.htiej zacz.t - tatwo pójić 
dalej". 

Niemafomy .Solidny• pillł coraz 
płomienniej, ~ócha (zawsze r•ką Niny) 
odpisywała coraz czulej i ani sł• spo· 
strzegło biedactwo, kiedy .solidny• stal 
tit panem jej marr.eó, jej rojeA, jej 
snów dziewiczych, kiedy opanował ca h1 
duszą dziew~. 

.solidny• równłet aorzał, i błagał 
o pozwolenie p ozmnla si. z .ubóstwia· 
ma• t na co jednak Zocha (iako panna 
z przyzwoitego domu), długo przystał 
nie chciała, lecz kiedy „Solidny" napi· 
sał, że „o ile nie, to iycie sobie odbie­
rze" - skrupuły zostały oclrzucone i 
usłużna Ninka, w imieniu Zochy, Odpi· 
sała decyduj~ce dwa Iłowa: .zgadzam 
~ .. · . 

Rendez-vous uscenłzowane zostało• 
jl1c: w romansie Oaboriau. 

Punkt o 9-ej (naturalnie wieczo­
rem) Zocha, miała si• udać (w białe; 

sukni z r6tą przy staniku) do pódmlej· 
skiej restauracji, powiedzieć 'szwajcaro­
wi hasło .Arno", a ten znów, miał ją 
przeprowadzić do seperatki i cfs114ć w 
obit:cia, oczekuj11cego w ut'5knieniu 
.Solidnego•'. 

W upragniony dzień, w karetce wy-: 
najetej przez Ninę, udała sle drłiaca i 
spłoniona panna Zocha na oznaczone 
miejsce pierwszego spotkania. „ 

Kareta zatrzymała si11. ZJcha, WY· 
skoczywszy, podbiegła do szwajcara i 
szepnęła doń czarodziejskie „Arno", a 
ten z szełmowskłm uśmiechem na twa. 
rzy, doprowadził ją do drzwi, poza któ· 
remi oczekiwał „Solidny• ••• 

Po trzykrot11e11. dyskretnem pak· 
nięciu.„ po uprzelmem, m~skim, mile 
bnml11cym głosem. wypowiedzianem 
.proszę•, szwajcar wpułclł j11 do sepa­
ratki ••• ona zd spojruwuy na .solid· 
nego•, krzyknda przeraiłiwie i upadł3 
zemdlona u nóg własnego„. ojca, stoj21-
cego z głupi11 minia obok stnlfka, na 
którym ocseklwała butelka zamrotonego 
Mumma. •• 

Wiadomości kraiowa. 
+ SłPajk atol•rą. 
Zastrajkowało w Warszawie okoł6 

1,000 stolarzy. w uerea• wystawionych 
żądań ekonomicznych znajduje sit w a­
runek, aieby przodliobiocqr 1\ie odda­
wali zamówie6 stolal70lll prowincjonał · 
ny111. 

KRONIKA. 
= O dop11ezozenle •dów 

do komitetów 2iełdowych wszc;,ąt sh 
rania moskiewski komitet ł!iełd~. 

- Zw111-1r. wmohPoeył~ 
•k•*wdowald. W Warwuwłe od~ 
byto się w tych dniach poci pftlM>d, 
nictwem p. M. Amstełna (Afłdnlf Ma -
rek) zebranie organlaąjne .trctowsko­
wszechrosyjsklego zwil1zku Miystów ". 
według określenia gaz. !yd. 

WIES. 
wyjmiesz we właici-. p-.. to znów ałaje 

81t ••rowa•.„ 
Wcale nie bJI z tego cłumoy, :ie zwiedził 

kawał •wiaw, naweł ludziom byw.Zym oka­
•JWał pogard.t: l114&le bowiem • włócz,• sit 
tylko 1kutkiem biedy i 1 koniecznoici. 

W ~bnażonych gałtziaca laclll saczę ! ·; 
poiwistywac UCQ'pJ i alk.017, a na jodt R. 1;1 ~ 
.1u świergotae krzywod.llobJ; ukuały ait 1 M. 

miełuehy, gtle i Inne małMkłe ptuaki. prula· 
tuj,ce •ród aumiea z miejsc• na mi•Jact; ad; 
taki maleńki, milca,07 ptaazek uaiadl aobie, 
gdzie D& trawce, wte4y i w Mreu robilo 1ic 1 

cłeho, samotnie i jeaiennie. 

(Dierewnia) 
Tloaaezone z ro1yi1Jd .... 

(Ciąg dalszy) 
Kużm• oprzytomniał i mimo elemndci 

odrazu poznał wdowt. 
Zgarbiwszy alt, 1zła prosło na nieco. nio­

SlłC na pleoach dwie 01romne '-"• drew­
niane, które zimą, atawiaj• przy łon• . kole· 
1. owym dla ochrony ocl nap. 

Nie wier1ył ładnym wiadomościom, -
„łz, 11:elm1•1 - natemialł wierzył, zak.lioal 
sit, że niedawno temu pod Ba1t1wk1ti o 1mro· 
ku toczyła sit wiedźma w poataci koła; P•· 
wien ehlop, nie w oiemit bitJ, poehWJcił koło, 
przeaun,z przez pła1tt pbek i zawt-.zał 

10 ••• . 
Przya~edłazy do 1tebie, łmiej'c ait rzekła - Cóż dal•.łł - upytal Kuźma. 

cicho: - Cof - odpowiecl1iał Kosnl. - O awł· 
- Przeatraazyliici1 mnie śmiertelnie, cie, obudziła alt owa wiedźma, i widzi, te 
Drt-.c na calem ciel•, biegnie11 w noor, paaek 1tere.1y jej z 1tb1 l z tylka 1 zawi~aDJ 

a eót robiól Cała wieś uż7wa ioh na opal, jNt na brzuchu„. 
ratujitic sio w ten 1po1db... - Cumuł go nie rozwi~ała ł 

Za to parobek Ko11el ni• bJI Weille zal· - Widocznie prz1t•1n&no wtzeł. 
m uj-.cym. - I nie wstyd ci opowiadać takie .r•P-

Zreazi8' nie b7lo co z ałm m'wl6 i roz- stwaT 
mawiał ol•clltłnie. · _ c1810 mam slt wetydzi6ł WHJICJ 

Jak witkazolić durnowców opowiadał 
s tare niem,dre przypowiaatki, powtar.1al łJl· ludzie łgarze, wito i ja •kte. 
ko to, 00 _już dawno było WHJtikim wla. T1lko j910 •i»ewom Iubial Kułma 1it 
,1omo. przy1luchlwat. 

Gdy pogoda była niepewna _ spogl,clał Gdy przy otwartym oknie siedz,e w ciem· 
11 ~ niebo, mówi~ noieiacb, nigdzie nie było widać światełka, 

- Psuje aif) poaoda. De11uyk _ to te• i taka panowała eisza, te 1łychać było upa· 
, nz główna rzecz dla zaaiewów. dale katdej jagody z krzewów, wychodził 

Góy podwajali part_ robił uwast. Jtoszel z po za rogu dworu i kroczą,e powoi· 
nym krokiem z klekotk' za paaem po pod· 

- Nia podwoisz - bez chleba poai1d1iaz; wórzu, spoko_fnłe _ ttiknym falHtem wyś-
ta k mawiali 9 tarz7 ludzie. piewywar sobie: .zamilknij, mój kanareczku• •.. 

Swego czasu ałut1ł w wojaku i b7ł na Do rana pllnowar folwarku, w dzień zaś 11par,­
Kaukazie, lecz żołnierka nie zoatawlła pa nim roboty nie było prawie tadoej: w tym roku 
żadnych śladów. Tlcbon Ilłe1, załatwił ait wcześnie ze apra­

. Nie potrafił w7mó wić Iłowa .poez,a• wami durnow1kiemł1 koń ł krowa stanowiły 
1 wymawii.l .•poozwa.• ealJ inwentarz. 

O Kaukazie tyle umiał ~Jlk• powtedaieć, te Na cał1m f«>lwarka byłe cicho, apokoj· 
tum ~óra na górze. te .z ziemi wytryaka tak nie - nawet nieco nudne. 
gurąca 1 dziwna 1rodl, że .e,k: „ włot71Z ba· Po .iasnych dGi'°1ł. D~1i1Jy_ob{~1 ~acl\e 
ra.o.iQL~ •rt1'1 • zu _ ł'W'a....a-~8'1..:. i hłNr*"'7we•....._ ' · 

Za DuPDOwk,, w •arodaoll pomłtdzy IU'~ 
•••rriiam1 kopali ... „tki karłofH. 

Czasami pod wieczór atawal tam który~ 
z chłopów i zamy•loDJ, tnymaj,c u pl„ach 
plecionkt ze alomy • p&łrsal w pole. Mrok za. 
padał coraz woze6niej i we wal mówiono: 
.Jak późao pr•echod.1i teraz poci,g!• - cho. 
etat rozkład ,jazdy peci,gów woale nie zoehi{ 
smieDiODJ.„ 

8łedz,c pod oknem, Kuźma o&Jłal star-. 
numera .Rediny•. piaał o swej podróży wio· 
sennej do Kasakowa i o rozmowaeb z Aki· 
mem, i w 1i1rej k.aiodze r~hunkow•t zapi· 

•ywal w117a\ko - eo widział oraz 1łyazał we 
wsi. •• Najbardziej ze w.zystkićh 1ajmował go 
Sier:rj. 

Puatki byly we wsi. Wielu cblopów wy­
jechało na koniczyska. Trif•n. o k.WregO' 
złości l pieniactwie opowiadano sobie z unie~ 

aieniem, zmar: w dzień Wnlebowzitci& -
udławiwszy ait po aak.oóc11uie postu , ka.wat„. 
-kiem .surowej Wtdlioy. 

Główny podieaacz 1'.omar, alawoy ze sweł 
siły, oraz rozumu i odwaai w posttpowanitt 
z panami. w poc111iłku wrześ!lta poszedł n$ 
robotę do gorzelni pod Jelcem. i udu1il siQ 
tam, zasną.wazy po pijanemu w au1zarnł. Nie 
wiedząc, te sit tam znajduje, zamk.nltto drswi 
za nim na l'J'aiel . 

Komar pogi-' go, ulłuj~ wrdoataó lił1 

na d~ór, lecz widocani• śmierd iałla bJ,ła mu.. 
jui przeznaczona. 

Drugi podżegac1 W ank& Jt.~i.,Ppa&edł 
----~~Ql&lai~~ ,, f., 

' • • J J • I 
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f' . UĘJSCO A. 

= <r) Gu e nato iotr• 
ow i · szambelan jaczew kl pm ró­

cił wczoraj o godzinie 5 m. 20 Ła­
sku i w godzinę później od;echał do 
l>iotrkową. 

= (r) Urlop. Policmajster łódz„ 
ki podpuł<own1l< Riezanow, otrzymał 
urlop miesi~cwy. Termin ~yjazdu j)Olic­
majstra, nie został jesz cze oznaczony. 

= (r) O kol j djazdow • 
Gubernator piotrkowski zawiadomił po­
licmajstra łódzkiego, te pp.: Ernes 
Leonhard i Zygmunt Rychter, przemy­
słowcy miejscowi. otrzymali zez.wolenie 
na dalsze studja do opracowania pro­
jektu budowy kolei podjazdowej z Br~e· 
zin do stacji Rogów kolei warsz. wie­
deńskiej. 

= (r) Z biura t lefo11I 
nego. W tygodp1u ub iegłym bawił w 
Łodzi inspektor głównego zarządu po­
zzty i telegrafu, int. Eiler. Przyjazd ~en 
miał również związek z projektem prze­
budowy linii telefonów miejskich. Sieć 
telefonów łódzkich urządzona ma być 
na wzór warszawskich, mianowicie ka­
.idy z abonentów otrzyma druty podwój­
ne, a na stacji znajdować się bądą ba­
terje centraln . 

Niezależnie od tego stacja telefonicz· 
na ma być znacznie powiększona, biuro 
ma bowiem zamiar dqstarczyć połącze· 
nia telefonicznego 10,000 abonentów. 

Od stycznia r. b. otrzymało połą­
tzenie 102 nowych abonentów. 

= (r} Czrtelnia popularna.· 
Jutro, o godz. 9 wieczorem, w lokalu 
Tow. krzewienia oświaty (Mikołajewska 
nr. 11) odb~dzie sie organizacyjne ze­
branie Towarzystwa „Czytelnia popu• 
larna". 

Porządek dzienny ob jmuje: 1) za. 
gajenie 1 wybór przewodniczącego, 2) 
spraw:i rozpocz„cia działalności Towa­
nystwa i J) wybory zarządu i komiiji 
rewizyjnej. 

Założycielami nowopowstałego To­
>fNarzystwa są: adw. przys. Maurycy Cohn, 
dr. Tadeusz Mogilniclu, dr. Jan Pienią· 
lek i dr. Stefan Rotwand. 

= (r) Z ruohu przemysło• 
wego. hrma manufakturowa S. ~eh. 
Orłow w Charkowie. która w tych 
dniach zawiesiła wypłaty, przy5tępuje 
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do regulacji. Firma proponuje swym 
krec;fytorom 40 do 50 proc. ich naleź· 
ności, czę~cią w gotówce, a czę;ci.ą w 
nowych wbo ~·iązaniach . . i<:redytorą 
zgadzają się n~ tę regula ", ~, wobec cze­
go firma istnieć będzie r1adąl. Najbar­
dziej zaangażowan i ::;ą tu kupcy łódzcy 
l moskiewscy. 

= (w) Z przemysłu. Iowa· 
rzystwo akcyjne „S11Uer i Bielszowski", 
w Łodz.i mi~ło w r. z.. ogólnego obro· 
tu 2,128,172 rb. 58 kop.. ą.y tego zy • 
ku zaś osiągnęło 79,263 rl>. ;-3J le@. 

- Z sumy zysków, zebranie akcjona· 
rjuszów 'yVyznaczyło: na amortyzację 
budynków - 13,195 rb. 55 kop., ua 
amortyzację maszyn - J,642 r • 35 
kop., na kapitał zapasowy - 2,415 rb. 
13 kop., 1 na wypłatę d_ywidenciy, w 
stosunklł 4i proc. - 20,000 rb. 

Tow. akc. „A. G. Botst• w ZJ?ie­
rzu, miało w rl ub., obrotu . 2,210, 141 
rb. 38 kop .• czystego zysku zaś osią· 
gn~o - 138,163 rb. 90 kop Zysk t~n 
podzielono w sposób na ępujący: na 
amortyzacjq maszyn wyznaczono -
35,S38 rb. 66 kop., na amortyzacje bu· 
dy.nków - 8,325 rb. ó3 kop., na kapi 
ał zapasowy - 4,644 rb. 98 kop.. na 

specjalny fundusz rezerwowy - 9,000 
rb., na fundusz polepszenia bytu praco­
wników i robotników - 3 ,OOO rb., na 
podatek - 7,216 rb. 85 kop., na wy­
płatę dywidendy, w stosuku - 7 proc. 
__;, 70,000 rb., resztę t. j. 437 rb. 78 k., 
przelano na rachunek zysków tegorocz­
nych. 

=(w) Zarejestrowana u· 
etawa. Piotrkowska komisja guber­
nialna. do spraw stowarzyszeń i związ­
ków, zareiestrowała ustawę, dotyczącą 
wydawania pożyczek bezprocentowych 
przy łódzkiem Towarzystwie niesienia 
pomocy. . 

s:::: (z) Z magietratu. W dniu 
10 lipca r. b., w magistracie miejsco­
wym, odbędzie się iicytacia. na oddanie 
robót, przy oczys~czaniu rynku i ulic, 
przęd posesjami miej~kiemi, oraz placów, 
stanowiących własność miasta. 

Licytacja ro:zpoc~nie się od $Urny 
b,ó41 rb. rocznego wynaP,rodienia. 

= Statystwka chorób za­
kaźnych. Od dnia 19 do 29 b. m., 
w miejskim szpitalu dia chorób zakaź 
nych gorączkowych było chorych: na 

ospę 13, przybyło 7, wypisało się 2, 
zm rła l; na szkarlatynę: było chorych 
H, prz)(było 5, zmarła - 1, na różę: 
byJc cboryc > 3, przybyło 1, wyp sało 
sie 1. 
, Pozos ało ch0rych: na ospę 17, na 
szkarlatyn~ 18 i na różę a. 

= (r) Dzieje się niedobrze 
w oddziale łódzkim Tow. abstynentów 
„Przyszłość". Stwierdza ten smutny fakt 
z goryczą, zarząd główny. Oddział nie 
nadesłał, jak to jest w zwyczaju, spra­
woidania szczegółowego, zadawalając 
sie jedynie rzysłaniem schematów l<a• 
sowych i odczytowych, atoli wypełnio­
nych niedokładnie. 

Rzeczywistej ilości członków spraw­
dzić nie podobna. Dopełniona w roku 
ubiegłym rewizja oddzia u przez p. Kor­
wina-Piotrowskiego • dała wyniki u· 
jerom~;. 

Według tego spr awozdanfa oddział 
łódzki sprawia przygnebiające wrażenie. 
Brak ustawodawczej (?) zapobiegliwości 
gospodarskiej. Lokal opuszczony, me• 
zagospodarowany, niemiły 1 ponury. 
Ksłątki sekretarjatu i Irnsy prowadzone 
bez należytej staranności. Członków 
285... Ogólne wrażenie takie, 1akby 
oddz;iałem zajmowało się kilka osób 
dorywczo każda na swoją rękę. Nie 
widać l<.0goś, ktoby prowadz:ił od­
dział. 

j esl to nŁódź" bez sternika pusz• 
· czona na wo:.tę: chwilami przybiera na­
leżny kieruqek, lecz · coraz zeń zbacza 
- stąd nieł'ad i bra < ciągłości pracy. 

= (k) Z s du okręgo ego. 
ll·gi w Uz 1 ał <a1 ny pidtrkows1·1e 10 :..ądu 
okr~gowego rozważa w Clniu wczoraj­
szym na kadencji w Łodzi pod przewo­
dnictwem prezesa Krygera sędziów Ł. 
St. Lewandowskiego i P. P. Truskow­
skiego, przy prokuratorze p. lstominie 
nast(łpujące 5pra wy: 

w pier..vszej odpowiadał mieszka· 
niec l<:al. ta, 22 letni Zygmunt Marsza­
łek, oskartony o kradzież, skazany zo­
stai po pozbawieniu praw i pn:.yw1lejów 
.Aa 8 miesięcy wi~zienia. 

- Nestę11nie zasiedli na ławie os kar · 
tonych, 37 le\n\ E.\jasz Nejman, oskar­
żony o przywłaszczenie i roz:trwo11ienie ~ 
a 30 letni Jankiel Glicensztejn i 25 letni 
Fajwel Skurka o nabycie nielegalnie 
frachtu. 

„ 144. 

W marcu 1910 roku furman domo 
e spedycyjnego Józefa Lwowa Nejman 
otrzymał fracht na wykupienie ze stacji 
Łódź . Fabryczna towaru, wartości 400 
rub. i miał go zawieźć do kantoru Tow. 
akc~ M. A. Winęra, jednakże N. tego 
nie uczynił. . 

Wtedy Lwow zawiadomił o po· 
wyższem wydział śledczy. 

Okazało sic:, it Neuman fracht 
sprzedał, Glicensztejnowi, a ten ostatm 
Skurce, który zwrócił poszkodowanemu 
towar. 

Na sądzie Nejman przyznał si~ dn 
winy, pozostali zaś nie. 

Sqd skazał Nejmana na 3 miesiące 
wiQzienia Glicensztejna na zapłacenie 
100 rub. ~rzywny, a w razie niemożno· 
śct zapłacenia, na 1 mies. are ztu, Skur­
ką zaś uniewinnił'. 

W trzeciej i ostatniej sprawie ita­
wali m. Łodzi, 19 letni Józef Makowski 
i 18 letni m. gm. Rszew, Edmund No · 
wak, oskarżeni o zbrojny napad. 

W grudniu 1910 roku w restauracji 
przy ulicy Aleksandrowskiej nr. 24, 
gdzie jut siedzieli Antoni Kacprzak, 
Władysław Jurczyk I Konstanty Strojek 
weszło 4 młodych ludzi, którzy przy. 
witali si~ z Jurczykiem, o czemś z nim 
rozmawiali i wyszli. 

Po niejakimś czasie wyżej. wymle 
n ieni: Kacprzal~. Jurczyk i Stro1ek wy· 
szli i udali się ulicą Aleksandrowske&. K 
szedł naprzód, a pozostali za nim. 

Ody oddałiH si~ od rasteuracii 2 
niewajomych, którzy poprzeanio przy · 
szli do restauracji, napadli na l<acprza· 
ka i grożąc nożami zabrali mu 16 rub. 
oraz srebrnY. zegarek wartości 15 . rub 
i umknęli w stronę Rynku Bałucfoego . 
K. udał sie do Jurczyka by dowiedzieć 
sif;:, kto byli nieznajomi, a potem uda: 
su: do rewirs wego. 

Na dcod e Kacprzak spotkał tych 
samych rzezimieszków, którzy przygro· 
zili mu jeden rewolwerem I drugi no< 
żem, zabrania1ąc zawiadamiać policję. 

Sledztwo wy azato, 1ż to byli Ma· 
kowski i Nowak. 

Ne. ~~dzic. Ma)wwskl przyznał sie 
do kradzieży, lecz nie do rabunku, i-ło · 
walc zaś nie. 

Po ~badaniu świadków, którzy 11 
rabunku nic nie wiedzieli, prokurator 
zrz~ld się oskarżenia co · do Makew· 

Rymarz pracował () o wsiach, odka na W domu siedział o głodzie . i ehłodzi , 
rozmyślając tylko i0 tam, jakby za.dobyć tyto­
niu; nawet dnia bowiem nie mógł wytrzymać 
bez fajki. 

nie wyjmuiąc z uat fajki, zamyślc.:rny glębo ko 
wyglądał :zawsze tak, 1akby na co czek ł kolei tela.znej, Den1ska zal - przepadł gdziel. 

Wszysc7 obłudnre ubolewali nad ~ierym, by 
przy spoa ości naszydzić aię · z ojca i 
•yna, 

Gdy była .ruowa o Sierym, J kóbowl trz e· 
lJ się rtoe. 

Jakże nie mialy si• trzą~ót Co ten Sleryj 
wyprawiał z ziemi~, którą, Jakób byl gotów 
_śreć garściami!" Nikt w oałej Durnowce nie 
przeiszedł nawet setne.i eztioł tego wszystkiego, 
iM> Jak.ób, gdy rozeszły 1IQ pogloak.i o buntach, 
'podpalaniach i w7wla1iezeniu.. 

Milczal wszakże pod wpływem tej zako­
nenionej akr.yiośoi. któr' w1e1ał z mlekiem 
~atki i którą odziedzf czyi po ty1iącacłi 1wych 
Przodków. 
· Gdyby nawet i przemówił, z brakłoby 
mu tchu. 

Teraz, kiedy wieści sławaly ei coraz 
woraze, z powodu ziemi pogodzil siQ nawet 
,ze awym ynem Waśk-=-

Syn byl to sobie, chłop krQpy, ospowa.ty 
.ordynarny, z gęstą, szeroką Kf)dzierzawą bro: 
( 

q i tak mocną w dodatku, że nie wyrwałby 
~ niej wło&a nawet kleszczami. 

Syn ten 7. owa brodą, w czerwonej ko­
(azuli i krótk.o strzyzonym1 włosami podobny 
był do aresztanta, chociaż zon, ubierał jak 
mieszcżankf2. 

W chciwości przeszedl ojca i pokryjo· 
mu handlował V\.ódką, machorką, mydlem 
i naftą. 

jai,.{ób pogodził się z synem w nadziei, że 
·z pomocą syna dojdzie do posiadania ziemi- · 
i zacznie 1ą dzierżawić. Lecz dlaczego pogo­
dzil si~ .sieryj z Deniską, który już nieraz 
,zalał mu s dla za skór~"' 

Czego się epodziewal, cier:piąc n9dzę, jak 
ę_.tatni boalakł Zlernto p szcsał w 4z ri w 
lt4Mo.a1MwA'"'~-.. · 

Bywal na wssystkioh zgromadzeniach, 
lecz przychodził dopiero na sam koniac. Nie 
opuszczał żadnego wesela, żadnych chrzcin, 
ładnego po~rzebt.1, chociaż czQsto siedzą p~zy 
drzwiach, gdy ycią,gał 1·,kę do witającego 

gości gospodarza, sły1Ztll bardzo ord7narne 
wagi. 

Sieryj nie był ochoczy do pijatyki ehociaz 
prawie żadna uczta lub biesiada nie obeszła 
sif) bez niego; brał udział nie tylko we wszyst­
kich biesiadach gromadzkich., ale równie~ i są,· 
siedzkłch - z okazji kupna. sprzedaty i za­
miany. W końcu sąsiedzi tak przywykli do 
tego, że nawet się nie1 dziwili. gdy si~ zjawiał 
Sieryj. Zresztą warto było go posłuchać. 

- Jak zaćznie gadać, to zdaje sit, te 
miasta bierze w posiauanie, - mawiali o Sle· 
rym. Rzeczywiście: gdy spokój ml ł w sercu, 
a spokojnym był zawsze, K.iedy miał pełen 

tytoniu kapciuch, - wówczas, jakim dzielnym 
i poważnym gospodarzem wydawal Eli~ ów 
Siery1! 

- Trzeba teraz syna ozenie - mówił 
powoli, trzymajqc fajkę w ZQbach i rozciera• 
jąc mocno na dloni korz-Dnki tytoniu. Jak siQ 
ożeni - każdą kopieJkQ zaniesie do domu, 
stanie się chciwy na robotQ i. kr~cić si~ będzie 
koło domu, Jak żuk w gno1u.„ Ą. roboty bracie, 
to my się nie boim!l T, lko Ją daq. 

Wszakże ani robota, ani spokój prawie 
nigdy nie postały u Sierego. Nazwisko zga­
dzało się w zupełności z ]ego owierschow• 
noicią: byl szary, chudy, zgarbiony, średnie.go 
wzrostu, półkożuszek mia kr;óUq polatany 
i zawalany; buty filcowe - wydeptane i łata­
ne trzc 1u<;;, a o czapce niemo, nawet co 
wspon ; iii'1Ć. 

· ~Wii·m -~~~~„~· 

Według niego. nie wiodlo 'mu sit dja„ 
belnie. 

Rodzina Krasowych, gospodarując wspól· 
nie - żyła dostatnio; dy sł'j podzielono ma 
ją,tkiem, wszystko poszło na marne. Starsz) 
brat wprąwdz1e najadał siQ do syta; lacz młod. 
szy przymierał głodem· nie wiodło i~ i ty le! 

W Iomki grać nie mi ł ochoty. Kazd) 
zaś chciał by mu ule ano.„ 

· - Wszak .1tzyk 1eat bez kości, - ma· 
wiał Sieryj. - Pierw daj coś, a dopiero potem 
pleć, co ci się podoba, 

Ziemi miał dosyć - trzy dziesiQolny. Al E 

podatków ża1egłych - uzbiera o SIQ 1& dzie · 
sięć. 

Sieremu opadły rtce: „Odda1z ją. mimo· 
woli, koło ziemi - macierzy naJety chodzić 
rzetelnie, a jakiż tu porządek!" Sam obsiewa1 
tylko pół pola, lecz i to sprzedawał jea.aoze ne 
pni u, - „mieniał dobre na niedobre". I soowlt 
mądre rady:, poczekaj. aprobuj. • W1zystk~ 
dobre, docz k. ć sr najlepf J•- -:-- mracza 
jak.ób, spogląda1ąo w inn" stront i uśmiecha 
j'c sie złośliwie. 

I Sieryj uśmieohal aię ró niet, lee& -
smutnie i ze wzgardą.. 

- Na]lepiajl mruczał Sier,J. - DobnE 
ci gadać: wy(tałoś za młliż daiowk„, ośellileś 
syna. A u mnie w kącie •.. patrz sl dZł\ dzieci· 
ny. Wszak nie obce. W1dzis1 trz7mam dle 
nich koz~, k.armit prosiaka... Żądajr. przecłeł. 
qy da w ano im jeść i pić. 

- Koza naprzykład, nie ma tu nio do ro· 
boty, -- odparł, unosząc siQ nieco gniewem 
Jakób. ~ U nas nap rzykład, wcią,ż wódeczka 
lub ta ieczka na myśli, tak fajeczka i wó 
deczka.„ 



rabunek, a popierał tylko 
o kradzież. 

Sąd Kazał M rkowskiego na 4 m. 
'Ni zienia, N wąlrn zaś uniewinnił. 

sza, Władysławem Domańskim, lat 27, mierskiej nr. 48, Rudolfowi Robermano· 
oskarż. o oszustwo i łodzianką, Helenij wi, w chwili. kiedy zasnął przed domem, 
Mieczkowską, łat 38, oskarz. o kradzież, bi:dąc w stanie nietrzeźwym, sąs iad je• 

== (md) Niezawodny dochód 
;lila organizatorów zabaw stanowią wpły­
wy z buietu. W tym celu kładzie się 
' łówny nacisk na zaopatrzenie koszów 
, ajówkowych w jaknajwiąkszą ilość 
·trunków. Gdy sill z.waty, że w przed-
i wii~ciu zabawowem lic~y si~ prze­

'watnie na masy ludowe, to owo n;>zpi­
·ąnie ludzi .w cele dobroczynne i spo· 
· eczne" w dość dwuznacznem przedsta­

S~dz1a pokoju IV rew. m. Łodzi, go, Emanuel Wolf, skradł woreczek, w 
poszulmje mieszk. gm. Parzęczew, pow. którym zna1dowało sie 9 rubli 62 kop. 
kaliskiego, Zysi~ Oitlę Kartowską lat Wolfa aresztowano i osadzono pod klu· 
15, mieszk. m. Rybiniszki, gub. witeb„ czem, a sprawę skierowano do sądu. 
skiej, lnda vel Hinda Sołowiejowa I. 22, = (p) Przy pracy. Przy uł. 
mieszk. gm. Lubola, pow. tureckiego. Wolborskiej nr. 35 okaleczył w maszy· 
Antoniego Dobroń, lat 16 i mleszk. m, nie prawą rel<e stolarz Gustaw Henke, 
Lublina, jakóba Kornoblitta, lat 19: lat 36. 

i ii~ śwlętle. Cóż dopiero gdy' zabaw4 
rganiz'1je jakaś korporacja, związana z 
omem Boiym. 

Słowa te nasunąły nam si~ pod 
wag przy ~zytanlu listu przygodnego 
bs\ynenta, który znalazł sitt na zaba· 
le cdonlr;ów chóru ko cielnego łw. 

fa. Zabawa ta, po obfitych libacjach 
jak pisze asz korespondent - „ w 

<.oczach trzeźwego gościa sprawiała wra­
( nie nader przygn biające. Zdawało 

i si4, ż.e :r.najduj~ sią gdzieś wśród 
• ikich ludzi w pu zezy afrykańskiej, 
urządzających orgję na cześć 1akic:goś 

a ••. 
- (w) Spadki. Łódzki wydział 

ypot czny przy sqdzi pokoju 13 rewi-
wzywa padkobierców do spraw spad· 

wych po zmarłyc~: 
rku veł Bernurdzf Oliksmanle, 

~łcicfelu nieruchomości nr. 162a w 
<Łodzi, Tomaszu i Agnieszce małżonkach 
.Lłpiflskich, spółwłaśc1cielu nieruchomo­
~ci łódzkiej n . 67, :R2cheli Maadelman, 
jpółwł. nier11ch. łódzkiej nr. 90!, Karo· 
lu Zejlerze. spółkredytorze sumy 750 
rb„ Adolfie Zejlene, spółkred. takiejże 
~umy, Wincentym Jagodzińskim, właści­
~elu n ruch. łódzkiei nr. 965e, ozałji 
Szarfenbergier, kred. sumy 2,900 rb., Jó­
iefie jerze, kl'edyt. sum: 3,000, 2,000 
; ,OOO rb. oraz 23,QCX) rb. zastawu, Su­
n:e Dobranickiej z domu Piotrkowskiej, 
5półwłaściciełce 1 ieruchomości łódzkiej 
tir. 763w, Henochu vel Henichu Redli­
thu, &półwł. nieruch. nr. 788d w Łódzi, 

udwice vel Elżbiecie Ludwice Pladek, 
spółwl. 111cruc11. oo.t~\e nr. 8, Gu· 
3tawie foJ\e vel Fokke, ł<redyt. sum: 
<10,000, 10,oou i 13,000 rb. oraz sum 
~astawnych: 1,000, 1 ,ooo i l .aoo rubli, 

.
Wekiandrzt.> vel Aleksandrze Amałji Pe· 
łelowej, l\reciyt. sumy 10,000 rb. z za­
'tawem 11220 rb., Pinlmsie Herszu Ty­
tenbachu, spółwł. nieruchomości łódz-. 
;Jtiej nr. 1419c, 1 Gustawie i MarJ1 mał· 
~nkacłl Zunmerman, spółwł'. nieruch. 
łódzkiej nr. 914c. 

Termin na udowodnienie praw do 
padków powyższych upływa 30 grud­

nia r. b. 
- (z) przedaż nieruchc„ 

11106cl. W dniu 19 października r. b., 
w zjeżd;le sęaziów pokoju w Łodzi, 
odbędzie si sprzedaż nieruchomości 
łód;kiej 11{. 828-klm, nałeżą.cej do spad 
-kobierców Jana Kammerera, położonej 
przy zbiegu ulic Pańskiej i Radwańskiej 
pod nr. poHc. 86 · 1 32. Nieruchomość 
ta skład się z placu 9348 łokci I w. 

Licytacja rozpocznie si~ od sumy 
'3000 rb. 

jednocześnie w tymże zjeżdzłe sę· 
,dziów pokoju, odbędzie si~ SP.rzedat 
11ieruchomości spadkob. tegoż Kam­
merera, położonej przy ul. Spacerowej 
nr. 9, a kładajqcej się z placu i budyn­
ków fabryćznych, mieszkalnych i gospo• 
.darczych. 

Licytacja rozpoczni~ ię od sumy 
;· 20,000 rb. 

= lzJ Listy gończe. Sąd 
·gmiuny . IV ulm~gu µowiatu łódzkiego 
poszukuje listami gończemi mieszkańca 
wsi Ko_nstantynówek, ~miny Rszew, Ka· 
Jola G111tra, lat a2, ustrn1·ż. z mocy art. 
~ 73 ust. kam. 

~d gminny lll ukregu powiatu 
ł~zk1ego .rozesłał listy gończe za 
m1eszk. gmmy Bernacice, pow. turec• 
kiego. FeJ1k:sem Stowińskim, I. 22 1 
mieszk. Bałut, Emilią Druze lat 30 
~skarż. o kradzież. ' • 

$t:dlia pok oj u IX rewiru m • .Łodzi 
poszuku1e listami gończemi 'fichona 
Lichtensztejna, oskarż. o kradzież, 

Sf:dzia poko1u XJ rewiru m. Łodzi 
poszukuJe za pomocą listów gońL;zy ·h: 
~1eszk. m. Częlocbowy, Abrama Szle· 
zmgera łat 16, oskarż. z mocy art. 177 
ust. kam., m~e?zkańca m. Berdyczowa, 
lchla M1chJa f ndego. lat 31, oskarż. z 
mocy art. 173 u t. ka n. 

~ędz1a pokojll 11 a:w. 11. Łodzi ro· 
,~esłał listy ~Aae ~a m~es,lk, '•1.: l~<JJ~ 

oskarżonych o kradzlet. - Przy ulfcy Piotrkowskiej nr. 27' 
Ekaterynosławski sąd okręgowy po- Abram Brzeziński, uczeń introligatorski, 

szukuje listami goficzemi mieszkańca 1at 12 odniósł w maszynie złamanie 
gminy Radogoszcza, Moszka Joska Tru- 6 i 1 · 
sl<0laskiego,. oskarżonego z mocy art. dwuch pale w u prawe rę n. = (p) Złamanie nogi. Na 
1160 kod. karn, przechodzącego ulicą Zachodnią, około 

= (w) Nowa fabryk • Majer domu nr. 30 Chaima joskowskiego, sy­
Lewlmwicz buduje w Radogosz ·zu przy na handlarza, lat 14, upadł kawałek z~­
ul. Tylnej pod nr. 30, farbiarnię i bu· laza, przyczyniając złamanie lewej nogi. 
dynki gospodarcze. joskowskiego Pogotowie odwiozło do 

= (g) W sprawie zabojs- mieszkania na ul. Podrze czną. 
twa przy ul. Polnej, otrzymaliś- = (p) Czupurne służące. 
my następujące szczegóły: zabójca Mar· Na ulicy Konstantynowskiej nr. 13, 
cinkowski, znany tutejszej policji rzezi- przy studni, dwie służące wszczęły 
mieszek, mieszkał przez dłuższy czas z kłótnię, która na tępnie przeszła w 
kochanką Kaczmarkówną. Do tej osła· bójke. 
tniej, począł się zalecać poszukiwany za Jedna ze stutących, bardziej wojo• 
różne przestępstwa Jan Rychlik, ukry- wniczego usposobienia, uderzyła swą 
wajllCY się pod nazwiskiem Jana jasiń· przeciwniczkę Ewę Rudnicką, łat 30 
skiego. wiadrem ·w głow~ tak silnie, iż uderzona 

Kaczmarkówna dochowując wiary zalała sua krwią. 
Marcinkowskiemu. odrzuciła zaloty Ry· Poszkodowaną Oi> atrz.ył lel\arz wez. 
chłika, grożąc, te jeżeli nie przestanie wanego Pogotowia. 
umizgać. się ao niej, wyda go policji i == (p) Kuroze żołądkowe. 
r'eciywiście uczyniła to, wydając go z Zamieszkały przy ulicy Sredniej nr. 34, 
sekretu. R. zdążył jednak ujść z rąk po- robotnik, Fajbuś Ginsberg dostał kur­
licji i, mszczą .; się, upatrzył chwilę l\ie· czów żołądkowych. 
dy M. nie było w domu, wpactł do W ciężkim Stanie odwieziono go' 
mie ikania, w cel ł zabicia K.. lecz za„ do szpitala Poznańskich. 
miaru swego do s rntl~u nie doprowa- =iz (p) Nagły zgon. W lecrni· 
dził, koń~ząc .sam trag1 ~znie. cy w Chojnach dr. Fehks Fabian, lat o· 

= (g) Ujf!cle złodzfol. W so. koło 60, dostał ataKu apoplektycznego. 
bot~ agenci wydziału śledczego, przecho· Wieziony karetką Pogotowia do leczni· 
dząc ulicą Rokicińską, zauważyli d wuch cy w Łodzi zmarł w drodze. 
podejrzanych osobników, dątących do = {p) Upadek a konia. Przy 
Widzewa. ulicy Kościelnej nr. 3, Leizor Gulnow-

Sledząc tch, doszli do domu nr. 7 ski, syn krawca, lat 12, spadł z konia 
przy tejże ulicy, gdzie, iak si<: okazało, _ i zwichnął lewą rękę. 
jede~ z nich mieszka. Chcą~ spra~dzić ....,. (p) Pr.zejecłtanlaL Na ro· 
o~bl~to~~ tyc~ o ób, agenci _wesz;h do_ gu Dzielnej i Widzewskiej, został prze· 
mieszkania. ~l~ząc to ~l~dzem wyrzucili jechany przez tramwaj. jal<ób Spik, syn 
przez okno Jakiś przedmiot. handlarza, lat 5, odnosząc obci~ci,e le· 

Obu areszto ano; Są to Józef For- wego ucha i okaleczenie prawej rc:ki. 
nalczyk i Antoni Saar, notowani już za Na rogu Wschodniej i Sredniej, Jó• 
kradzieże. zef Landau, tkacz, lat 58, przejechany 

jak się okazało, wyrzucili oni przez został przez dorożkę i odniósł okałe· 
okno pa~ę kamaszy, wartości 7 rb., któ· czenie głowy. 
re s~r.adl_1 na Wodn~m Rynku ~ wozu = (p) ożowieot o. Na prze· 
włosc1an111a .Stefana Klingera, zamieszka- ehodzącego ul. Benedykta, olwło domu 
łego we wsi Radogoszczu. nr. 40, brukarza Teofila Sobolewskiego, 

Amatorów cudzych butów osadzono lat 38, napadnięto znienacka i zadano 
pod kluczem. mu kilka ran w głową, czoło i rQce. 

= (a) Samob6jatwo narze· -· Na ul. Zachodniej nr. 18, zostali 
c~o~ej. O~~gdaj zamieszkała przy napadnu:cl: Stanlsł~w Wiśniewski, stróż 
ulicy Zawadzk1e1 nr. 42 Wanda Cetner Ja~ 23 i żona jego Marjanna. lat 19. 
przy.:zła do domu nr. 86 przy ulicy Oboje małżonków pokaleczono no· 
Drewnowskiej, gdzie 1meszka jej narze- żarni 
czony Franciszek Bocheński; C. wywo· ' 
łała Bocheńskiego .do korytarza i tutaj 
pomiędzy narzeczonymi wynikła sprzecz­
ka, w trakcie któr j C. zażyła sporą 
dozę l<wasu karbolowego. Zawezwany 
lekarz Pogotowia, odwiózł desperatkę 
do szpitala Poznańskich. gdzie nie od„ 
zyskawszy przytomności zakończyła ży· 
cie. 

= (g) Kradzl że. Z mieszka· 
nia Dawida Zameczl<owskiego przy ul· 
Wschodniej nr. 56, złodzieje otworzyw­
szy drzwi podrobionym kluczem, skra­
dli palto wartości 20 rubli. 

Z mieszkania Abrama Przytuchera, 
przy ulicy Cegielnianej nr. 61, skradzio­
no różne rzeczy domowe wartości 41 • 
rubli. 

Z podwórza domu nr. s przy ulicy 
Zielonej, niewykryci złoczyńcy skradli 
łrzy skrzynki prztldzy, wartości 1,300 
rubli, należące do Majer Gotheiła. 

Z komórki w podwórzu domu nr. 
8 przy ulicy Franciszkańskiej, nieznani 
złoczyńcy, wyłamawszy zamki u drzwi, 
skradli óOO pustych worków, wartości 
100 rubh, uależ(icych do Józefa Kron­
golda. Odszułtaniem złodziei zajęła si~ 
policja. 

Zam1eszka4emu przy ulicy Długiej 
pod nr. 5, Abramowi Szteinmanow1, 
podczas pracy w fabryce Gutmana 1 

fateimana, n ezna ry rz 11m1eszek s tffadł 
palto 1 amasze, wartos'-1 30 rn 1>!1. 

L. mieszkania Franciszka W. l :ew· 
skiego, przy ulicy Kons\a ntynowskre nr. 
IS!, z kuferka skradzio 10 39 rb. w 10-
t_?wi~nie. Podejrzanego o kradz • eż tą, 
Stamsława Ochmańsld i.:o aresztowa ła 
policja. ' 

Zaqiie.?- r~~. ,u.~ ]~ ł.9~V 

ZAMIEJSCOWA. 

= (w) Statystyka wypad· 
ków. Wedfug danych urzędowych, w 
pierwszej połówie maja r. b., w obrębie 
gub. piotrkow. zdarzyło siQ 28 .pożarów, 
w tej liczbie: 19 z przyczyny niewlado• 
mej, 3 skutkiem nieostrożnego obcho­
dzenia si~ z ogniem, i 3 wskutek wa· 
dliwej budowy komina i 3 z podpale· 
nia. 

W tymże czasie dokonano a zabójstw 
2 rabunków i popełniono 3 samobóJ· 
stwa • 

Kradzieży w tymże czasie dokona­
no 14. 

==(z) Ospa w okolicy. We 
wsi Kałoszyn, gminy Puczniew, powiatu 
łódzkiego, wybuchnęła ospa w kilku 
domach na raz. 

Na miejsci; epidemji, wyjechał dok· 
tór powiatowy z felczerem. · 

= (z) Plany zatwierdzone. 
W tych dniach uzyskali zatwierdzenie 
planów, przez piotrl<OW;,ki rzijd guber· 
nialny: firma .Bretsznaider i Brodacz", 
na budowę dwuch 1-o p1ętrowyc:h skła­
dów, na towary w Zgierzu, przy ulicy 
Łódzkiej pod nr. 265 i 266. 

Towarzystwo akcyjne zgierskiej ma­
nuiaKtury, na budowę domu I budyn„ 
l<ów gospodarczych w ternie mieści e, 
przy ul. Si<rzętnej 1 r. 129, 130, i 

August Neuman, na budoY1ę domu 
i budyniiów tto-;pod rczych w Z 1ierzu, 
przy ul. Kur m~ ' ;u ·1 pod nr. ó. 

= (w) " ira" zgiers a. W 
ubiegłą nicd11e ę , o godz. 6 po połu d· 
niu, odbyłu i ę organ ir..acyjne zebranie 
nowozaleg?.lrtówn'neg1) Tow. spiewactego 
4irą" w z~~~u. ' 

s. 
Zebranie odbyło się tamże w lokalu 

własnym przy ul. Zielonej nr. 9. 
Zebranie zagaił p. W. l(opcińsld . 

zapraszając na przewodniczącego p. B 
Ziroolonga. 

Asesorami byli pp. B. Antczak i j 
Abramczyk, sekfetarzem zaś p. Przed· 
w orski. 

Na porządku dziennym były wybo· 
ry zarzfłdU i komisji rewizyjnej. 

Przez ogólne głosowanie wybrano: 
na prezesa p. Wład. Podmłeskiego, na 
wice-prezesa p. M. Zimolonga, na skarb· 
nik.a p. Z. Przedworskiego, na sekreta­
rza p. M. Zimolonga i na gospodarz v 
pp. St. Wieczorka, L. Radzińskiego i S. 
Skorupskiego. • 

Do komisji rewizyjnej powołano~ 
pp. Jana Stróżka, W. Ziółkowskiego i 
E. Kieruczenko. 

Część artystyczną powierzo oo p. W. 
Kopcińskiemu. 

Zebrame zamlmi~to o godz. 8 min. 
15 wiecz. 

= (n) Z Pl tr owa donoszą 
nam. Budynki fabryki bawełnianei Schlos· 
berga przeszły na własność Tow. ak­
cyjnych I. K. Poznańskiego I M. Sllber-
steina. · 

Tranzakcja ta zo tała mUe priyj~ta 
przez mieszkańców naszego mia ta. 
gdyż spodziewamy i , i około. dl ys. 
robotników znajdzie zajlłQie w te1 fab-
ryce. 

= (r) Dn. 1 lipca odb dde sfq li· 
cytacja w tutej zym magistracie „ na 
dzierżawę dochodu z brukowego, tar­
gowego i jarmarcznego w Piotrkowie 
od 14 stycznia 1912 r. do 14 styczni! 
1916 r. od 3,336 rb. rocznie. Wadium 
10 proc. 

Rozstanie monarchów. 
Pisma angłelslde przypomłna1' cie· 

kawe szcz góły o zajściu miądzy cesa -
rzem Wilhelmem a i<rólem Jerzym na 
dworcu • Wiktorja• w Londynie, pod· 
czas pożegnania po odsłonit:ciu pomni· 
ka Wiktorji. 

Król Jerzy przeohadzał sh~ z ces&· 
rzem Wilhelm m, rozmawiając z wiei· 
kiem otywieniem i silną gestykulacją, 
nie bacząc, że wszystko dzieje sics w o­
czach publiczności. Nagle cesarz z wy­
ratnym gestem zniecierpliwienia odszed! 
od króla i zaczepił I ordą Lonsdal clJ m. 
Król jerzy nie pozostał dłużny i, od· 
wróciwszy sit: plecami do cesarza, z.•·· 
gadnął ksifłcia Cognauht, nie zwróci w· 
szy uwagi. że cesarz tegna si• z czlon, 
kami rodziny królewskiej. 

Nie wyrzekłszy jut ani słowa dG 
króla, cesarz Wilhelm z cesarzow& 
wszedł do wagonu, król tymczasem z 
całą swobodą rozmawiał w dalszyn, 
ciągu z księciem. Naste:pnie widoczni~ 
spostrzegł się, podszedł do wagonu. 
kiwnął raz głową cesarzowi ł cesarzo 
wej i, nie podawszy im "'ki, znów cią :: 
nął przerwaną na chWllQ rozmowę z 
ksiqciem. 

Król nie obejrzał si' nawet wtedy, 
kiedy pociąg ruszył z miejsca. 

Obecni z rodziny królewskiej od· 
czuli odrazu, te zaszło coś nadzwyczai· 
nego, zachowali tct grobowe młlczeme. 

Zajście to wywarło na obecnej pu· 
bliczności niezwykłe wrażenie. 

Breń dla monarohistów. 
. 

Oo jednego z portów hi zpańskicl' 
zawinął o~t niemiecki ,Oamma•, rze· 
komo dla nabrania wQgla, lecz naczelnik 
celny powziął podejrzenie i pomimc 
protestów kapitana, zrobił rewizję okr~ 
tu. Okazało się, że ładunek olm~tu, za· 
deklarowany jako maszyny, z· wk· <:1; 
200 skrzyń karabinów, 20 skr~yń 11 11 - ,~„. 
ży i siodeł, oraz 4:,000 skrzyn amu n. t:11 
Wszystko to było przeznaczone dla Hk 

narcmstów portugalskich. Kapita.u o­
krętu widząc wyl1:ryc1e ładunku. us1łOWdł 
podjąć kotwi<><: i odpłynąć, 1acz władze 
celne przeszkodziły temu i okrQt zaaresz· 
tował}. Konsul niemiecki zało!ył pro· 
test prz.ec1wko aresztowaniu ładunku. 

•4• 



tJ. 

J4ąi jako premjum. 

jedna z wJQkszych firm handłowych 
w Tokjo wpadła na pomysł dawania ja· 
ko premium swoim odbiorcom... męta 
iła ich córek. 

Katdy kupujący, nie mniej jak 8 jen, 
dostawał bilecik z fotografją szykownego 
młodzieńca. ubranego według ostatniej 
mody. Pod fotograf ją był podpis: .Mąt 
za 8 jen". Bileciki z numerami dawały 
prawo do lolerji. której główną wygra· 
ną był najmłodszy z dyrektorów firmy. 

Młodzieniec ów miał uszczęśliwić 
domowe ognisko jednego z kundmanów. 
Rzeczą zbytecznĄ byłoby dodawał, że 
pomysł miał szalone wzi4cie. Sprz~ 
szła tak. jalt. nigdy. Towar rozchwyt~ 
wano formalnie. 

Być może. że puszczony na lotor;. 
młody dyrektor posiada niezaprzeczone 
zalety. na czem jak i na materjach mógł­
by się poznać kandydatki do małżefi­
stwa, ale czy .mąt wygrany• b~dzie za-. 
dowalony z tego numeru, który mu siQ 
dostanie w tej osobliwej łoterji? 

TELEGRAMY. 
Nominaoja. 

Petersburg. Przedstawicielem mini· 
sterjum handlu i przemysłu w komisji 

· . -.:wizyjnej do zbadania koldi południo· 
wv·wsohodnicb, mianowano int.i BW.. 
lubskiego. 

Pe*ar ••I~ 
BOwoo. Spaliły się Jeziorki w pow. 

fównietiskim. Past\Y4 płomieni padło 
ł42 gospodar:5twa, zboże i bydło. 

Krwaw• aoieozka. 
Krasnojarsk. Wczoraj w wiqzfeniu 

dwa1 aresztanci zabili w kurytarzu wira­
ziennym do.corcę, zranili na podwórzu 
wiQzieonem drugioao dozo~ przeszli 
przez parkan i rzucili si4 do ucieczki 
".la przygotowanym wozie. 

jedneao z nich wartownik zastrze. 
lił, a drugi schował sie w mllŚde. 

CholePa. 

teki spraw zagranicznych nadal Cruppie· Wz•oat w,wozu. 
mu~ a teki wojny generałowi Picquarto"!~ Waszyngton. Wywóz ze Stanów 
wi„ to zaszły zmiany. Cruppf obejmie Ziednocz·onzch w ciągu 11 miesięcy do 
zapewne teke sprawiedliwości, tekę zaś 14 czerwca 1911 r. wyni6sł 1673 i pół 
wo1ny obejmie Etlenne, spraw zagranicz· miljonów dolarów, czyli o 146 miljon 
nych-Selves, marynarki-Delcasse, han- wiQCej, niż w r. z. 
dlu-Dupuy, oświaty-V!viani. Skulkl hu••ganu. 

Paryż. Sądzą, że Delcasse, Pams i . ~okjo. Powoli nadchodzą wiado­
Messini zatrzymajfł teki ministrów. Mi· mosc1 o spustoązeniach, wyrqdzonych 
nister spraw zagrani1:znych będzie praw. przez huragan. Poszkodowane są pra­
dopodobnie Bourgeois. Poincare lLlb De; • wszystkie wielkie miasta. Włele wsi 
Selve5, a ministrem wojny-Etienne. uległo powodzL Duto ogrodów i 

Paryż. Caillot prOPonował kilku plantacji zniesionych. Zginłło przłQło 
d . ł ł d · 500 osób. Tajfun w obecnym sezonie 

o~bom u z:1a w sk a zie no"!ego ga• w japon1·i i·est z1·awisk1em f b ł 
bmetu. Leon Bourgeois odmówtł prz~ n e ywa em. 
j~ia teki ministra spraw zagranicznych„ Za •pisek. 
tłomacząc sle złym stanem zdr.ow,ła. Tokjo. Dziesi~ciu koreańczyków 
Pointcare da odpowiedź jutro. Caiłłot oskarżonych o spisek, skazano na ro: 
zażąda od izby przedłużenia s-esjł. za• czne zesłanie z Seulu, 1 obowicazkiem 
twierdzenia budżetu i przyjęcia prawe o zamieszkiwania na wskuanej pnez rqc( 
podziale okr,gów winnych. Rozpatryfła· wysJiie. Przywódcą spisku był An 
nie reformy wyborczej, będzie odroczo.. brat zabójcy ks. lto. • 
ne. Prócz tego, zamierza rokować z to· 
warzystwami kolejowemi, w kwestjj 
przyjęcia wydalonych urz-:dników, bez 
stosowania przymusu. 

Wleoe p•otesłu. Rozmaitości. 
Paryż. W Paryżu, Marsylji i Naney 

odbyły sie bardzo liczne wiece, organi· 
zowane przez studentów w celu prote- A Slub na ••*snaoh. 
stu prteciw oskarżeniu gazety niemiec· Bogata .heritiera" nowojorska. miss 
kiej .strassburer Post" młodzieży fran 4 Ewa Hunter, zapragnęła wiią~ ślub w 
cqsk1e'j o brak moralnoś,i: otoczeniu - niebanalnem. Z narze-

Prze•ilenie w Lilu•łPji . czonym swoim, młodym iniynierem p. 
• Walker, odbyła 2000 mil angielskich, 

Wiedeń. Wczoraj, cesarz Franciszek aby w Kallfornji, poślubić go przy 
Józef przyjął urządowo t dymis~ gabinę· świetle ksi4tyca tam, gdzie się zareczyli 
tu bar. Bienertha. Baron Gautsch otrzy- przed dwoma łaty na górze! wysokości 
mał poleceni~ utworzenia nowego gabi- 500 metrów. Na ślttb priyb.ylo MO 
netu. goMi. 

Władań. Rówooc:ześnłe z roZWilłA­
niem gabinetu cesarz przyj11ł dymiajfi 
ministrów: Głąbińskiego i Wełsskirch· 
nera. Głąbiński otrzymał tytuł tajnego 
radcy. 

Wtedeft. Cesarz przyłął dymisj~ ._i ~ 
nistra handlu i przemysłu Weisskirch­
nera; obdarzywszy go orderem .Zelaz· 
nej korony" pierwszego stopnia, oraz 
ministra komunikacji - Głąbińskiego z 
udzieleniem mu rangi radcy tajnego. -
Zanąd ministerjum handlu j pn.em, ... 
słu powierzono Matayowi, a komunika· 
cji-Ralliemu. 

Pow.61 -Hana. 
Konatantynepol. O godz. l pp. po• 

wrócił tu sułtan _Mahomet. Naprzeciwko 

Najtmdntet było dost8t dl • 
szczyt osoble-niez~dnel do ceremon;i 
w równej mierze, jak p1fłltwo młodzi: 
pastorowi. 

Tak się lll8Plł wsplnaj,c sic na 
gó.... że musiano dat mu kwadram 
czasu do wypoczynku. \\łesele było 
bardzo wesołe, służba wniosła zimne 
przek~ki I szampan, który sit lał stru • 
mieniem do świtu. Powitana W!Chód 
słońca - toastami. 

do Dardanelów wypłynęli ksiąqta, se- ,...-
natorowie i posłowie. Wzniesiono W.. . :- . , 

- llapeluaz •• 
ałePI. 

Korzystaj,c z ogromnego nap ływo 
cudzoziemców na uroay1toki korona­
cyjne, wielkie firmy londyńskie przdci· 
aały si, w usiłowaniach zwr6cenla 111 
siebie uw1ai pnyb)'U6w. Tak np. je­
dna z pracowni kepeluSIJ damskich 
wystawił" w oknie wystawowem kape,· 
Jusz damski obJ•tołci około dw• me­
trów, a wysokości 75 centrm•&rOw. 

Nłetyle jednak awraealf na slebt. 
uwag~ imponujące rozmiary kap•za, 
ile kartka, te kosztufe 2łł funt. sterlin • 
eów, tj. przeszło 2,000 fr. Pomkao ak 
wyaórowawej ceny. znalatł sit podobno 
amator na ten nłw modniarstwa. Mia-·, 
nowicia pewien ksi-*• inclyjskl llliał to. 
nabyt dkl małtoaki swojej. Kaptlul •·" 
pleaiony jest z nadzwyr.uj cienkie;. lłl 
czarno ubarwionej słomki, oclznaczaK­
caj s~ mocą, łekk~ a zar1A111 ~ 
gromoie drogiej. Plecionka ta ~ 
niknie zupełnie pod cał4 aóna najkol&'-. 
towniejsz~ch piór strusich. 

- S•odek pPzeolw ....... „ 
wi. 

Na wydziale ltkarikim uniwerstettl 
pafYsklego odbywają s~ olaecnll próby i 
nowo wynalezionym łrocldem pneel._. 
tr11dowi. 

Lekarze twierdq, ie łrodek tel\ 
działa znakomicie. 

Prsytocąłi oni '100 przyptdłc6w. • 
których zastosowanie tego trodlll· ,,.,„ 
nłosło wprost cudow11 wyailr.i. 

' t : • ••• 
• \ „. 
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Trjeat. Na parowcu austrjackim 
„Oceanja• zachorowała i zmarła z po­
wodu cholery azjatyckiej podczas pod­
róty z Neapolu do Trjestu pasażerka, 
Zof}a Brenner. 

my tryumialne, a domy przybr~o „ ,,, . ;;·;. : ~ ., 
gami. Wieczorem wspaniale uilulllln<>wee ··!'~-,-- ·„ „pr ' Kto szuka: 

Oflapy lotniotwa. 
Kopenhaga. Balon, który w sobot4 

'Wzniósł się w Paryżu. wczoraj spadł w 
morze Pół~cne. Uratowanie 2 znefdu· 
jących sH: w balonie lotników okazało 
się niemożliwe skutkiem burzy na 
morzu. 

Milndeli (Hanower). 6aJon st«owy 
„ P. 5" po naprawie ailnika zapalił ai4 i 
igorzat całkowicie. Wypadku z ludźmi 
we by~o. 

lllQden (Hanower). Skutkiem siJ­
nlj burzy pilot balonu sterowaneao 
::>tworzyi k1apc: bezpieczeństwa. W na· 
;,;le opr6ł.aionej powłoce balonu aastą­
t · ił wybuch. Siedmiu ludzi odniosło po„ 
parzenia. dwuch z nich dośt pawatne. 

Gondola i silnik są znacznie uszko­
JLOne. 

StP•Jk •••snarzs. 
~terd111. Syndykaty Związków 

robotników portowych wyładunkowych 
:Jostanowlły popierać marynarzy. ogJd. 
slwszy bezrobocie ogólne. Strajk roz· 
"zerzył sie na 5 najwh:kszych Tow. O• 

"' ętowych. 
Amaterdam. Liczba strajkujących 

, 1>!Jotników portowych wynosi 2,000 lu· 
,;1.:. Większość Tow. żeglugi musiała 
,:.;tanąć z wszelkiemi robotami. 

Londyn. Strajk marynarzy i robo· 
inil(ÓW ponowych po chwilowem zała­
~oaaniu wybuchnął na nowo. Strajku-
1ący nie zgodzili sit: na warunki, stawia· 
JllC nowe żądania. Skutkiem tego po· 
mlfł(izy nimi, a kierownikami ruchu do­
~ r,ło do niozgody. Kierownicy grożą, 
1.@; złożą mandaty, ponieważ stawianie 
, •u1euionych żądań ze strony strajkujCl· 
-/en przetmlcza kompetencj' kierowoi· 
,o..,, a 11adto stoi w sprzeczności z wa· 
nwl:UłnH i1rzez nich przed~tawionemi. „., gabinet franou•ki. 

hry:t. CailJaux przyj'lł ostatecznie 
ilłltlłlł łlłworzenica nowego gabinetu i spo­
..._ • ę ułożyć nową listę nowych 
~{)" je~cz.e w ciągu wieczora dzi• 
Ml) • Co <lo ~ru Pf>\~pnią 

no i oświetlono steli cę. • ,. „. _,,;;-ł-; 

Sprawy albańakie. .-4.~': "' _.:· 

CetynJa. Albańczycy wrpyłi p0- .„~··,e · 
!!łowi tureckiemu obszerni& odpowłedł1 
której autorem jest Izmael .Kemal. lat· 
dają oni gwarancji mocarstw i odbwlo· 
wania domostw zburzonych. Nie ~adza· 
ją się na rozbrojenie i domagai4 się 
służby wojskowej w Albanii, r6wnou· 
prawnienia j4zyka albańskiego z turec• 

. f ·) 

kim w administracji i 5'downic:~wie. U· 
rzcdnicy winni być albańczycy lub po- .„,~· 
siadaj1tCY i•zyk albański. Wyższe stano- .·· 
wiska inspektorów, których wprowadzi· 
nia domagajC& si~ albaticzycy, powinni 
być albańczykami. Dalej qdaj' samo· 
rqdu miejskie&o i szkolnictwa własne• 
go. Dochody z komór w portach al· 
bańskich winny iść na potrzeby A1banji. 

Wiedeń. Pó~dowa • Wiener All- "' „ 
gemeine Zeitung• radzi gabinetowi tu· ·· 
reckiemu, aby we własnym ipteresJe 
Turcji starano si-: jaknajbardziej załatwić 
sprawc albańską I usuniłć trudności, ja-
kie dotychczas stają temu na zawadzie. 

Wiedeń. Gazety wieczorne głosq, że 
mocarstwa przygotowaiją akcj' zbiorową 
w Konstantynopolu, aby załatwić sprawe 
albańską. ,, •. 

Cetynja. Podczas układów wstęp· 
nych w ł'~<?d~Y •. pomiędzy_ .przy~ 
wódcami albańskun1 1 przedstaw1c1elam1 
Turcji, odrzucili albańczycy warunki tu· 
reckie, zwłaszcza warundk złożenia i 
wydania broni. 

Albańczycy domagaią się; wolnośc1 
noszenia przy sobie broni i prawa od­
bywania obowiązkowej służby wojsko„ 
wej tylko w granicach Albanji. 

Konstantynopol. Pomimo urzędowy.eh 
wiadomości naczelnego wodza tureckich 
wojsk w Albanji - Torguta-baszy, o 
rzekomem zakończeniu operacji wojen· 
nych, odbywają ait: ciągłe u~rczki po· 
mic:dzy turkami i powstańcami. . 

jak ~i~ zdaje, strona waicząca 1esl 
.ookol~nia malissorow albAńskich. 

····· . 

pracy. 

' I 
posady, 
·s1utt.i;,' 
mieukwn. 
u,tu tow;rdw 
11~illlly wyrobdw. 
dzierżawy. · • 

Kto potrzeb1tja: 

Kto chce: 
nają' mies2k1Jtie, 
ku~ić ~ub 'Przedat 

z1em1,, handle 
ęospodarstwa.' 

~zyczyt Pl•nitdzy 
J t. p. 

łub POdać cośkolWiet 
do Wildo111ości ogółu 

najlepiej i najt•nlej 

uzyską to pnez 

OGŁOSZENIA 

„ „JCurjerze f 6izkim". 

;1 ~· 
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e: tJktrycznych kolei ojazdowyt~l1 
ó_dź··,~ leksan, ~óW. 
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ąteczne 

Odchodzą z Aleksa11drowa 

l 
pp. 161-5 w·ecl! 
" . 6~ „ 

70fi 
" ' 780 ·."·. ,, - " 

765 
810 tł 
gu, „ 
910 " 
93[; „ 

1006 ,, 
l 025· " 
1060 „ 
Il 3ó " 

12aó w ~oe. 

$wiatł<;>leez.niezy i tł ent 
.1 , ~:)I." ~_,·~. · - a S." KANTO 

Gabinet -484-320 

• . : ..... : . 
1 ,gęcfaąet~ .chorób sk~rnych, wlosów, wenęrycznych i moczopłciowych 
· ' · · · · Krótlca . !'2 4._ · 172-0-10 

Leczenie ~omienlłlJ1t1i Roentgeąa, i tJeril_Fi ~ na i warcowem (cho­
r.O?Y s.l.{óry l wyp_adanie włosów), r da i . v~kiego n i c~a (św1eżba, hem o­
!01dy) ele tr 1t 11 (radykalne usuwapie szpecąc:ych włos w), masaż wibracyjny 
I P'!'eumatyczny podł~g prot. Z~blu~pw~ki~g? mi~moq .PłCi~wa), kauatyka, {USU­
'1'ame brodawek) Endo .• o'a~osk~Dlą_,- (~sw1~~l.~n~~. ·organow moczopteiowych). 

. . ~lektryczne sw111eth~.~. ~~~•el.~ ·1~"gor4ce powietrze. , 
. ::.-:~ -·~f.'t?zy1m_!J;.lf6-. .JJ~::8. -rt . .2 ~ d,;:;6.-.- 9~- d an otl 6 =- 6. Osobna poczekalnia. 

- · · T~lefon N4 19-41. 

;-, :,,, 'wystrz~~.:~,~ tajnych agentów. 

=~·~·-~R·P~S ~"J)~ =i1\,t\ł-.1E 11{ 1\. =~I N.I€-· 
~t"-~~~„ .~f'J~'. ~.~- ~ _: '_. ·~ - Ro&yjskieJ•Wsi:hodrl!'~i._iż.jatyckie, Zeg_iugi Parowej . 

. _ ~ -...'i~~1 •. ·„;, _: > Jedyne w całej Rosji Towa~iVstwo Okrętowe, które u,tr.zymuje bai. 
:;.,~~·:g:,;:;••;..i;;,;..-;:,21, 0~ "" _poJrednilf. Jrom"'nibc;ę Warez:~wa-Libawa-New York. 

• -- --- --; \vygoda, p~-;_,~a i ·p-r-ia'k:f'W"_tprawa pasaz~~ów do ~szystkich zamor· 
miejscowości ,!;>cz prz~siadani~. 807 -6-l 

OSZU <Ujemy SOJidnyc ;„- • , , Podróż do Ameryki trwa lC>-12 dni. 

i '.·zdoi" y<lh--a:ftettfów. . -- _Gi~er~l~.R~P.rt;feqrtuja na Króle~two Polskie w Warszawi~, Ziele> 
· · · -:-na-.=4„, .tet 209-03, gazie b~lela si~ :wszel ich ińformacjL '~ 

'f''t . . 

~a .e~a/q' ~i te 

.;t, Kwiaty świeże, ~ 
Rośliny, buł(ieły i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

_„W. SALWi 
'Dzielna NR 4. Piotrkowska Je 189 . 

i Zgierska .Ni 7. Telet Nr. 14-99. 

~aj~raU1cz.ni~j~z0 ~otr1cie ilacn~w ~1ij~n0, trwałe i tania 
· ,,Oac.howl{a'' 676-86-1 

Tow. Akc. „PUSTELNIK" 
Odznaczone najwyższemi nagr. w Ce arstwie i Królestwie. 
Bliższe informacje w Zarząd1ie w Warszawie ul. l(opernika 1t. 

CENNIKI GRATIS. 

pecjalista chorób włosów, skór­
nych (piegi 1 pcyszcze na warzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) • • la z in 

ld~ałny środek . Przyjemny, łagodny 
przec~yszczaj~cy skuteczny. Dr. S. Sznitkind 

K1n1tantydw1ka 11. 

Syp~i111, ~ór11 , weneryc ne, 
choroby dróg moczowych. dla d1JJ1·0słych i d1i1ci 8890-o-o ul. Srednia nr. 2. 

;ud~łka 6,5: kop: q~~t~(~oina we wszystk. apte~; i Dr. Bayer es Tarsa, Budapeszt Leczenie ele~i~~nością 
. „ .() GJ\: Oryginalne puldka o~~_łrzone są nie~iłs~ą ~an De rotą z napisem „ rosyjskim. 

i masa- Pr1yJmuit pod 8-1 rano · ę• 
5-8 ittc.1. dla nań od 4- r o 

'· ~ . • ~ • I • I . Przyjmuje ·od 8-2 1'9 poł. i od 
4 do 9 wiecz:, dła dam od 4-5 
po poł. 1a3C>-a1-~ 

71!3~ 

.„ . -
o SPECJALNY; 

:;FRYZJFRSKI SALON dla PAN ecz ni el ktr cznością, elektry· 
choroby .$kórne wener. cznym światłem 1 massatem wi 
• 

ul. ikołaJe11!f•. 'a re 18. bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu: 

Telefony_ }Il 2060. . . 
· ·· Przy1mu1e od 9 - 1 1 od 6-ł' ARTO WSKA : Godz. pr1yjęć od i9•do. 12-' l . od 4 i pbł wiec1.., w niedzielę od 9 - -~ 

J . . • do 7 I pół ""·· w Nl~diiefe 1 śwl~ta od dl p ' d 5 6 775 4 • 
Łódź, KonstantyJlOWSka 5~ 9 ~o 12 i pół. . r376-0-1 a an o - , - ) 
Poleca zan. Paniom w ł:..odz! okolic eh · 

NAPIĘKNIE JSZE CŻE~ANIE 
1mycle gowy z: natyd-•t'niastowym wy1u~ 

, 1>zeniem (Manicur) czyszozcnje pazno1ci. 
farbowanie w oSÓ'f" i ~12elkie ' roboty w 

1 ~akres perukarstwa wchodncc jako to: 
Jpkl turbanowe warkocze i postisch, za­
~szc w najµDwszyQl stylu V'(ylj:9nywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina· 
11ia najnowszych fryzur w -5 lekcjach 

Abonament na miejscu. i w dµmach. 

Dr •. REJJT 
' Srednia 5; 

Sp.: Choroby skór.ne, wenerycz­
ne, kosmetyka. Le"czenie SYPHI­
LISU SalvarSCinem 1,ERLICH-

HATA 60ó". · 
Godziny przyjE!ć: od 8-1 rano i od 4-8 
Wiecz, w, niedziele i świE!ta 9-2 pop, 

tC:l ·, Jf (ii 

r. • 1pszyc 
Chor j mieszkf 

obecnie Pio r owaka a·oar 
Telefon 15·01. . 

Przyjmuje do 10 rano i od -i-~ 
po południu. 

·Tylko jeden w Lodzi 
c~rześcijani11-~hir~m ntą 

y " ~Di L. Prybu~s~i nha atoriu 
l1 z.epąwiada systemem: Papu:;a, Eli· 
phasa Levi, Etteila i 'in„ -trtymając 
~ie ścił.le zasad prawd:iiwej hirn1llł . 
cjf -ą_ zatem wsze I ke n1u:l11ż_y;;ia st11 

nowczo wykluczone-•. 
Przyjet:ia codziefL od lQ rano do 8 
wiecz. Soboty i niedziele· zamlmic:te. 

Ceny od .50 kop. 
u • ..Z.ielo a JV2 4a. 

1 pi~tro, wejście furtką.. 

Choroby skórne, włosów,, (kos· 
· mety~a) :wc!aeryczne, moczopłcio­
" we I niemocy płclowej. Leczenie 
::..yphilisµ Salvars:anem „Ehrlich-
. · Hata .606-" 

do ·wziewań suchych, system\ 
i\órlingat przv norobach n~sa 
flardła i dróg ode·howych, Jak 
również przy zaburzeniach prze· 
miany materji (szczególnie skro· 

fuloza). 
ulica potUgNIOWA ~ 2, Otwarte cod:r.iennie, opróoa n\eadel l hri~ 

Przyjmuje choryci\ od 8 - 1 rano 1 od od godi. 4-·7 po pol, Sl*!erowa Nil :l 
4 - 8 po poł., p,_nic od !> - o ~& poł Iii l9-0-·1 

&67~ 
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ma zaszczyt zawiadomić, że kierownik . oddziału, 
(' 

DYWANY- STAROŻYTNE 
DYWANY NOWOŻYTNE 

z AK U_~y J.!\~ 

p·O WRÓCIŁ z 
1 ZAOPATRZYŁ SKŁAD ·w . N I 

·I: • , 

. :;: ' !1": J 

" .. I 

. · ... · ; 
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KOBIERCÓW 
W·soH0DN•cH„,. ~ 

' ._ ,_;„" ..... ~ -~ ·J 

„ I J ~ ~ I ) „ A .1 ~ 

IMPOR.T. ; BEZPOŚREDNI ' , ; ' ,' .. ~ 
, • ~ l " . ' .„ 

WYBOR i ·''0ENY--BEZ:~~KQNKUREN · 
" 

„ • ~. . . I ' , . 1 •. ~ ~~ 

pARTJA ~ARYCH KILI~~ WSCHODNICH.-

„;, .:. 

~r: 
"'·' 

.. 
·~ 

Fłlja d(ł Sprzedania-w-·dobfym urządzeni~. SKleµOwe t<Omp~ 
punkcie, z powodu ·zmiany tnie nowe. O!'az 2 wystat 

interesu~ · . ul. Konstantynowska. · metalowe do dużych ·ot~ien ~kl 
NI 132. . _. _ 1885-3-1 powych do sprzedania. Plot! 

ORFEUM BUDAPESZTEŃSKIE 
Teatr „~RAmA". 

PROGRAM od 16 do 30 cz„rwca r. b 

Kaw1arriia 'do sprz-edan1a w kowska 1 t l. Pietl<a. . r832-' 
dobrym punkcie, tamże i zęby sztuczne ··tyalane kup~ 

bilard piramidkowy, zaraz. A(- płacę dobtte. Plat:rnę. rJ 
res w Administracji .Kurjera• to, srebro, kupuj-: daję najwy 

We wtorek, dnia 27 czerwca r„ b. 
Prz:r w:rit1łkowD nizkioh cenach. · · 1791-5-1. ceny. Zamiejscowym . ~ałatwlt 

La GRACIOZA 

Najlepsze kómedje śmiechu ! 
Kobieta-waź wykona śmiertelny skok 

z piedestału. Lombard, MikołaJeWska .N! i3, listownie. Warszawa. · Granica 
sprzecłaje bardzo tanio towa· tel. 195 23 ·Rancman. r786-8 

ry m•skie i damskie na łokcie. zagin;ił pasrport, wydany 111 Ogólna wesołość!! M-r Hulterlus 
Roznosiciei listów pieniąznych. ~ojemi niewilldalnemi r.wierz~t. 

1834-10-1 gistratu m, Kalisza, gub. 
·M--10ay Ciłowiek„.iiiteHgentny·; lhkiej, na hm«: Amalji Oint 

J(areszcit sam, czylf 17 gobln jazły koleją 
JCracble•ele, czyli rozwfdziona żona. 

The Bru11at:r Com. 
MELAG.K AKT 

Znakomity śpiew ta6ee i muzyka. 

posiadający kilkoletnią prak- 1870-3. 
tykE: biurową, ukończywszy ku,r- zagiailł paszpotr1 wydany z. 
sy buchalteryjne I. Mantinbanda, Tyniec, pow: i gub. kar 

Pen. o g. 81/, w. Kasa otwarta od 1odz. 11-1 popoi. i od 6 w . poszukuje posady. Łaskawe ofer- n3 Imię Ignacego Garstka. 

Uczniów, 
którzy rn r zda li !ew) rocznych 

• s egzam1now 
z języków (a mianowicie: 

. z rosyjskiego. polskiego. nie , 
miec1dego lub francuskiego) 
Fn:;fsposabia do takowych 
;:odr.zas \' 'akac! i . 

odpowiednio, 
g r u ntr.tw11ie 

i prttdko. 

arfytill J91yków nowożytńych 
D·ra f{uknmera, 
P~ołrkcvskl 16. ].ołuhin'la 3 
W1eJolc rntn!e ft '1(tl' C· dWnyl 

Swi•łna r„ulłałrl 

Pisarz 
S. Waintraub, Łódź, Wschodnia 
44, front l•pietro, wyrabia do 
1 Óźnycb instytucji FZlldOWych ja• 
ko to apelacje, prośby i t. p. 

. Onłoszenia ·drobne: 

TARFADET 
Pierot ·kłowu musykalny. 

The Uakermana 
Znakomity akt tresl,lry. 

&RATKIEWICZ 
Polski humorysta. Nowe rzecty 

POLSKA OPERETKA 
Ąrtyści sceny Po111a61kiej 

11Wiae•Admiral'' 
Oper. w 1 akcie Offenbacha. 

La Bella Melanita 
Murzyńska tancerka. 

URANIA-SIO 
Nowa. strja obrazów. 

W OGRODZIE KONCERT 
orkiestry (14 osób). 

Teatr znacznie powłek11ony. Urza· 
dr.ono dużo wentylacji, 

„ .; . ~-

ty prosze składać w Adm. „X.ur- 1871~ 
jera Łód~kiego„ pod S. H. zaginął paszport, wydany z I 
______ .,... __ 1_87_8_-....,.._2_-_1 Dobrej, pow. tureckiego. 

Meble ipricdam bardzo tanio kaliskiej, nn Imię Kuimierzai 
z; 3 pokoi, aby zaraz. Qłów- wońskie1.!o. 1872-3-

na 42 m. 91, W dru2ie~ pod- za~inąt p<.iS1.tJ0rt, wydany I 1 
wórzu. 1892-1-1 Radogos·~cr, pow. łódzkiej 

Oo 1 tipc~ a~ ~yna1ęcia priy gub. piotrkowski(, na imi, 
Ul. Ce~łelna~neJ ~ 75 z fron- nacego Przyłąskiego. 1889-

t~ ~ poko1e z i<uchmą. .komi;>let~ z- powodu wyjazdu„]iir 
me ume~low~ne z w.szełk1ern1 sprzedania fortepian, bu 
wygodan.u. Wiadomość u p. ~· tanio, byle zaraz (70 rb.). 
Lerowsk1ego. Bank warszawski. rzeć można $-t 1 r. ~-8 wi 

1885-2-1 Dz1e111a 44 m. ó. !893 
~~-:-;--~""7"""--~~~~ 

Potrze~na Id . . olna p~nienka .do zaginął paszport, 1"'Wret"';. 
szrc1a. ~1adom~śc ul. juJju- . ' kowy, wydany z gm·~ · ~oł 

sza N-1 m. 14. .· 1886-2-1 nek pow . i gu ,>. kt11lsk;c[ , .1·u i 

Potrzet>ny cze1a~mk · szewc~1, Jana Mdl!.dt111s1.:1<:go. 187.)-. 
na. dams~ą szpllko~;a robo- zag111~ła ł\Clria Oel pas~po 

tę. Luiza 56. 1878-1-1 wydana z fabryki jarS'_~ z~ 

Potrzebni są czeladzie stolarscy, im ie M~r· ;: .111y Z.amia!<.· l 
.· ul. Zacł1odriia J'i 39. zugme!u l<itrta ·oa past 

A z powodu wyjazdu różne · - · '· 1890-J.-1 wydana z iabry~i łA. 
• meble do sprzedania 1a bez- C echocinek, willa pod Sienkie• potrzebny ~u bJekt ·L tryz ie~sl<i. na imi-1 l~nacego An~cub. 

cen. Zachodnia 29 m. 7 A. wlczem na piaskach, pod la- Srednia .W.~ Fntuken:lial. · · ' ' · 18S4-I 

~ •• ~ \.i- !• • 

_..,,_.. ____ 18_9_1-_1_-_1 sem sosnowym, są pokoje <to przybłakał - s1~ auży pies b1~ty, z-a&m•ła· l~łrta o'1 · PUIP' 

Całkowite urządzenie z piwiarni wynaj~cia z kuchniami lub bez. uszy i ł"tl<i czarne. , Do ad.e.- · wydana z fabry~ St. 
jest do sprzedania zaraz, bar- 1863-4-1 brania na 'Konstantynowskitj ·ł1 .bauma, na i.-rd~ Mttrji O 

dzo tanio. Wiadon,iość ul Rzgo- y ortepian, prawie nowy, z mo- „ 17· 1~8-1-1 skiej. · 1s9'4_, 
wska Ni 46, w .sklepie spoży- deratorem, pianina, tania ~ trżebn·a·crz1~(1Yri' ·. "<fO a.ifeći: ··z· ··a2ir1;'a ka11a on p· , 
wczym. 1811-3-1. sprzedaż, wynajem; gramofony, • ka od lat 14-15. Piotrkow- wydana .~ f•bryłci Wei 

Do wynajęcia 2 pokoje, mogą płyty Syrena 90 kop. Skłaa ska 27 m. 181 M. Zcłltwski. i StUi.rmana, na tmi• 
by4 pojedyńc10. Wiadomość Chodkowskiego, Mikołajewska 1873~2-1 Siadkowllkiłf&o. ' 1881„ 

-~~r~~~~S-~'.:._~ 59, u stróża. 25. 1842-2-1 


